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Tak nazwał p. Gerard Jouve w serii 
artykułów rozgrywkę, jaka się toczy 
W sprawie tajemnicy bomby atomowej 
wiszącej dziś nad światem, jako stra­
szliwa groźba.

Walka ta toczy się nie tylko w Ra­
dzie Bezpieczeństwa między Rosją z 
jednej strony, a Stanami Zjednoczo­
nymi z drugiej strony, ale toczy się 
także wewnątrz Stanów Zjednoczo­
nych między uczonymi, którzy z Ein­
steinem na czele są za ujawnieniem 
tajemnicy, a conajmniej za zniszcze­
niem wszelkich bomb, a politykami, 
którzy pragną tajemnicę zachować, 
dopóki nie zostanie ustalona zbiorowa 
i skuteczna kontrola wszelkich zbro­
jeń na całym świecie.

Zwolennicy poglądów Einsteina do­
wodzą, że tajemnica bomby atomowej 
jednostronnie strzeżona, budzi nieuf­
ność w życiu międzynarodowym, i że 
nieufność, z konieczności fatalnej, wy­
wołuje wojnę. Dodają zresztą, że za 
3 do 5 lat każde wielkie państwo bę­
dzie znało tajemnicę bomby atomo­
wej. Uczeni powołują się na słowa Mo-

lotowa, który 6-go listopada 1945 r., 
powiedział: „Będziemy mieli energię 
atomową i mnóstwo innych rzeczy je­
szcze”. Uczeni amerykańscy, którzy 
byli w Rosji twierdzą, że Rosja po­
trzebowała by 3 do 8 lat, aby poznać 
tajemnicę bomby atomowej.

Trudność główna polega na tym, że 
potrzeba ogromnych przygotowań i 
urządzeń do fabrykacji bomby atomo­
wej. W Stanach Zjednoczonych 160 
tysięcy robotników pracowało przez 
kilka lat, aby Stany Zjedn. miały w 
roku 1945 dwie bomby atomowe. Dziś 
mają ich naturalnie więcej, atoli nikt 
nie wie, co się dzieje w tym względzie 
w Rosji .Energia atomowa i jej za­
stosowanie jest przeto dziś najwięk­
szą i najważniejszą tajemnicą, ciążą­
cą nad całym życiem międzynarodo­
wym — tym większą, że chodzi o pe- 
\yne techniczne szczegóły. Sam bo­
wiem proces doprowadzenia do rozbi­
cia atomu i wyzwolenia jego energii 
jest w zasadzie znany, jak to wynika 
z poniższego artykułu naszego współ­
pracownika technicznego :
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Premier Ramadier żąda, 
by Francja była odbudowana przed Niemcami
Bevinoświadcza, że Hiemcy muszi czekać na swoją kolej

Przeciw zależności od wierzycieli, z którymi układy są trudne

Atom
Dwa były, w ciągu ostatnich stuleeu prze­

wroty w umysłowości ludzkiej — pierwszy 
te, gdy Kopernik przekonał ludzkość, ze zie­
mia obraca się na, około słońca, a nie na od­
wrót, a dru^i gdv Einstein obalił nasze wszy­
stkie niemal zasady fizyki i udowodnił, że 
materię można przemienić na energię i na 
odwrót.

Materia! Co to jest? Wszystko co nas o- 
tacza nazywamy „ciałami” i mówimy, że są 
^budowane z „materii”. Od pra-dawnycn cza­
sów greckich (Demokritos) wiedzieliśmy, al­
bo raczej zdawało nam się, że wierny^ iż 
knateria składa się z drobnych — niepodziel­
nych już dalej cźąstcczek zwanych atoma­
mi. Materia uchodziła za coś stałego, twar- 
debo, dokładnie określonego. Przecież każdy 
Wie jak to boli uderzyć się w kant stołu 
iA jednak...

Przyszedł okres, kiedy Becquerel, Curie - 
ISlkłodowska i Inni odkryli radioaktj’wność — 
rozpadanie się pierwiastków. Szereg innych 
badaczy dołączyło swe dochodzenia i świa­
tu otworzyły się oczy: Atom to jest pust­
ką! Atom — okazało się — ma kształt ma­
łego systemu słonecznego. W środku mamy 
jądro (jakby słońce) składające się z pro­
tonów i neutronów. Protony są to cząstki, 
Imające ładunek elektryczny dodatni i neu­
trony bez ładunku. Elektrony są to cząstecz­
ki 2.000 razy lżejsze od protonów, mają ła­
dunek ujemny i obracają się z olbrzymią 
Szybkością naokoło jądra.

Całość ma wymiar — mniej więcej — dzie­
sięcin milionową część milimetra! Ale to je­
szcze nic. Jeżeli sobie wyobrazimy jądro wiel­
kości piłki nożnej, to elektron — wtedy 
Wielkości groszku — krąży w odległości ja­
kich 700(1) metrów od „piłki nożnej”.

Cz^Ii — mówiąc obrazow'o — całe biurko 
tezy stół przy którym czytelnik czyta te sło­
wa, można by bardzo wygodnie umieścić do 
naparstka, gdyby się ścisnęło elektrony, ją­
dra itd. dokładnie razem i ciasno. — I na­
wet astronomowie twierdzą, że jest w 
wszechświecie gwiazda zbudowana z takiej 
skondensowanej materii — nazywa się Van 
Maanen. s,

Ostatnie hipotezy podane przez sławnych 
fizyków Heisenberga i Majorana twierdzą, że 
właściwie tak protony jak neutrony są to te 
same cząstki Nucleony — a różnica powstaje 
etąd, ie ładunek elektryczny przerzuca się 
raz na jedną cząstkę raz na drugą. — Wtedy 
cząstka opatrzona ładunkiem dodatnim na­
zywa się proton, a cząstka bez ładunku — 
neutron.

Fizyk Yukawa twierdzi, że przy tej prze­
mianie protonu w neutron zostaje wyrzucona 
cząstka o wadze pośredniej między elektro­
nem i protonem i nazwał ją mesotron. Cząst­
ki takie znaleziono rzeczywiście w promie­
niach kosmicznych. O promieniach kosmicz­
nych, niestety', wiemy jeszcze bardzo mało. 
Wiadomo tylko, że przybywają do nas z 
przestrzeni międzyplanetarnych. Są niezwy­
kle przenikliwe, bo przebijają grube płyty 
hłowlane i pochodzą — najprawdopoddbnicj 
►t- z nowo powstających w przestrzeni] 
gwiazd. Dalej w iadomo, że gdyby nie osłona i 
naszej atmosfery’, to były by dla nas śmier-: 
telne.

Jeszcze tylko parę słów o budowie atomu. 
M atomie, z reguły-, jest tyle elektronów, ile 
jest protonów w jądrze. W nauce o atomach 
jest pewien sposób oznaczania pierwiastków-. 
Np. uran, jeden z najcięższych pierwiast­
ków oznacza się U 283® to znaczy: 92 proto- 
Myny a 146 neutrony [9^ -f- 146 = 288]. Je-, 
mzcze dodam: często słyszy się o tak zwa­
nych izotopach. Otóż izotop np. uranu różni

jego skład i jego energia
nim pomówimy o bombie atomowej muszę 
zacytować — na szczęście — bardzo proste 
prawo Einsteina, jaka jest równowartość 
materii w jednostkach mechanicznych. Otóż 
prawo Einsteina brzmi: m. c3 gdzie „m” to 
jest masa a „c” to szybkość światła 
(800.000 łon. na sekundę). Z tego wzoru o- 
trzymujemy fantastyczne wprost cyfry. O- 
tóż 1 funt materii — zupełnie wszystko je­
dno czy to jest żelazo, czy herbata — da­
le 11,4 miliardów kilowat godzin. Czyli nie- 
ledwie jedną łyżeczką wody można by ewen­
tualnie przeprowadzić największy okręt z 
Europy do Ameryki!

Energię tę można by wykorzystać dla róż­
nych celów — tak wojennych jak pokojo­
wych.

Fizyk Fermi, a potem inni, zauważyli, że 
przez bombardowanie uranu neutronami po- 
woduje się rozbijanie jąder uranu. Nasunę­
ło to myśl, czyby się nie udało wywołać, tak 
zwaną łańcuszkową reakcję, to jest przez 
rozbicie jednego jądra wyzwala się inne neu­
trony, te znów rozbijają dalsze i ew. pro­
wadzi to do wybuchu całej masy — prze­
miany masy na energię.

W 1942 r. rząd USA dał się przekonać, że 
myśl ta ma w sobie olbrzymie możliwości. 
Postawił do dyspozycji Idlkunastu najwięk- 
szych fizyków świata (niektórzy uciekli 
przed Hitlerem, jak Bohr, matematyczka 
Meitner etc.; był i jeden Polak: Prof. dr. 
Fajans z Warszawy), nieograniczone możli­
wości przemysłu amerykańskiego i wszelkie 
środki finansowe.

- Kosztem około 2 miliardów dolarów zo­
stała wyprodukowana pierwsza bomba ato­
mowa — skutki jej wszyscy znamy. Koszt 
ten, oczywiście, obejmuje wybudowanie całe­
go miasta fabrycznego.

(Dokończenie na str. 2-giej)

Perpignan. — W niedzielę 20. lipca 
premier Ramadier bawił w Perpignan. 
W przemówieniu wygłoszonym, p. Ra­
madier poruszył najgłówniejsze za­
gadnienia chwili obecnej, że Europa 
jest bez sił i bez zasobów i potrzebuje 
pomocy. Z tych przyczyn witać należy 
7. wdzięcznością plan odbudowy Mar­
shalla, ale zgodzić się nie możemy na 
odmowę ze strony Rosji sowieckiej. 
Chcemy dążyć do tego, by Rosja, któ­
ra jest krajem europejskim wróciła do 
stołu obrad.

Mówiąc o ścieraniu, się dwóch kon- 
cepcyj światowych, rosyjskiej i ame­
rykańskiej, p. Ramadier zaznaczył, że 
Francja uczyni wszystko, by nie do­
puścić do zatargu pomiędzy tymi dwo­
ma państwami.

Co do Niemiec — Francja nie może 
zapomnieć nauk płynących z przeszło- 
ci. I dlatego przed odbudową Niemiec 
winna nastąpić odbudowa Francji i in-

Prokurator domaga się 
6 wyroków śmierci w 
procesie bandy Masny

Paryż- — W procesie przeciwko o- 
skarżonym z bandy szpiega Masny, 
prokurator zażądał kary śmierci dla 
Masuy, szefa bandy, dla katów Fallot, 
Frenoy i Humberta, dla prowokatora 
Charbonnier oraz jego kochanki Zu­
zanny Lopin. Dla innych oskarżonych 
prokurator domaga się kary więzienia.

Organizacje Zw. robotników i pracodawców 
przedłoży Premierowi wyniki wspólnych narad

ąię tylko 
7* ”, nia 
Uran jest 
tamowej,

ilością neutronów. — To znaczy 
tylko 143 neutrony. I ten właśnie 
używany przy budowie bomby a- 
gdyż on rozpada się łatwo. Za-

PARYŻ. — Od wtorku począwszy premier 
Ramadier będzie przyjmował kolejno przed­
stawicieli organizaeyj pracowniczych jak 
CGT, CFTC, kadr urzędniczych oraz praco­
dawców CNPF. Delegacje zapoznają Pre­
miera z wynikami dotychczasowych narad i 
planem uregulowania cen i zarobków. Za­
równo bowiem ze względu na politykę go­
spodarczą rządu jak i ze względu na fakt, 
iż państwo samo jest dziś wielkim praco­
dawcą w upaństwowionym przemyśle, od 
rządu zależeć będzie nadanie mocy obowią­
zującej umowom, jakie mają być zawarte.
NARADY CFTC —- PATRONAT

W sobotę spotkali się przedstawiciele pa­
tronatu z kolei z przedstawicielami chrze­
ścijańskich zw\ zawód. CFTC, na któiych 
czele znajdowali się pp. Torcq i Tessier. W 
ogłoszonym komunikacie stwierdzono, iż zgo­
dzono się na program „odpowiadający w o- 
góinych liniach programowi, ustalonemu w 
rozmowach z dnia 16 lipca między patrona­
tem i CGT”.

CFTC nalegała szczególnie na uwzględnie­
nie następujących punktów, które otrzyma­
ły zgodę patronatu: I) zapewnienie praco­
wnikom płacy, pozwalającej im na odpowie­
dnie warunki bytu, przy uwzględnieniu hie­
rarchii zawodowej; 2) istotne podniesienie 
dodatków rodzinnych oraz ustalenie dodat­
ku mieszkaniowego; 3) powiększenie pro­
dukcji artykułów pierwszej potrzeby, choć­
by kosztem chwilowego zwolnienia tempa

piudukvji ekwipunku przeiuysiowego; 4/ u- 
stalenie stałego kontaktu między przedsta­
wicielami organizaeyj patronackich i robo­
tniczych, w celu omawiania zagadnień go­
spodarczych i społecznych, a szczególnie w 
celu zapobieżenia ewentualnym różnicom i 
regulowania ich w sposób przyjazny.
NIEZNACZNE RÓŻNICE

Jak donoszą z kól zawodowych, w rokowa­
niach między CGT i patronatem zarysowa­
ły się także pewne różnice, co do których 
narady toczą się dalej.

Chodzi mianowicie o ustalenie poziomu 
płac robotniczych oraz podwyższenie — jak 
tego żąda CGT — „minimum życiowego” do 
8 tys. fr. — CGT domaga się uogólnienia 
premii od wytwórczości, pracodawcy zaś 
proponują ustalenie premii i uzależnienie jej 
od rzeczywistego wzrostu produkcji, —- Róż- 
hioe te będą przedmiotem narad trzech ko­
misji, które zbiorą się w ciągu tygodnia.

Wojna domowa w Grecji
Ateny. — Komunikat rządowy do­

niósł, iż znaczne oddziały partyzantów7 
li stóp góry Smolikas zostały zdzie-: 
Fiątkowane przez lotnictwo rządowe w 
wąwozach, gdzie się ukrywały. Góra 
fmolikas należy do łańcucha górskie- 

o Grammos.
Generał Manikadis, szef sztabu gre­

ckiego stwierdził, na podstawie infor-

macyj bezpośrednich, iż w czasie obec­
nej ofensywy partyzantów' na Konicę i 
Janinę nie było jednostek należących 
do brygady międzynarodowej. Rzecz­
nik sztabu oświadczył natomiast, iż 
ataki wyszły z nad granicy albańskiej. 
Partyzanci byli zorganizowani dobrze

nych krajów zniszczonych nrzez Niem­
cy.

W polityce wewnętrznej trzeba się 
starać o oszczędność w administracji 
i o zwiększenie wytwórczości, wówczas 
będzie się miało mniej ograniczeń i 
więcej wolności.

Wiceprezes Zgr. Nar. Duclos, przemawiając 
w Feugerolles dowodził, że popada się w te 
same Wędy co po pierwszej wojnie Świa­
towej. Mówca domagał się powrotu komuni­
stów do rządu.

Thorez i Duclos 
o zagadnieniu Niemiec

MONTLUęON. — Sekr. gen. partii komu­
nistycznej Maurice Thorez przemawiając tu­
taj krytykował politykę amerykańską wo­
bec Niemiec. Plan Marshalla nie zawiera nic 
ścisłego, ale daje Niemcom pierwszeństwo 
w dziedzinie odbudowy, ezemu komuniści są 
przeciwni.

Al. R. P. a Thorez i de Gaulle
LIMOGES. — Przemawiał tutaj prezes 

M.R.P. Maurice Schumann. Odnosząc się do 
przemówienia, jakie ma 27-go lipca wygło­
sić gen. de Gaulle w Rennes i do wysiłków 
komunistycznych, by temu przeszkodzić, o- 
świadczył, że M.R.P. nigdy się nie zgodzi, 
by odmawiano tego miejsca gen. de Gaulle, 
które się przyznaje M. Thorez’owi. O planie 
Marshalla powiedział, że pożyczki powinny 
opierać się na poszanowaniu pracy i nieza­
leżności francuskiej. W zatargach zarobko­
wych wewnętrznych rząd powinien zajmo­
wać stanowisko rozjemcy.

Bewin przyznaje Francji słuszność
Obecnej generacji nie grozi nowa wojna, zdaniem Bevina

LONDYN. W sobotę na dorocznym । Brytania jest również tym krajem, który 
musi brać pod uwagę wzgląd na swe włas-święcie górników w Morpeth w Nordhum- 

berland, Bevin żywiołowo oklaskiwany przez 
20 tysięcy górników, oświadczył, iż ,jiie wi-
dzi niebezpieczeństwa wojny dla obecnej ge­
neracji”. Ale równocześnie dodał ostrzeże­
nie: „Jestem tego jednak świadomy, iż każ­
da fałszywa decyzja, wybuchowe słowo lub 
fałszywy sąd, mogą być wyrokiem na mło­
dzież nawet za lat 30 do 40”.

„Jestem przekonany, iż nawet różnice i 
podejrzenia mogą być usunięte w naszych 
stosunkach z Rosją. I my jako-mocarstw o i 
centrum wszelkich spraw międzynarodowych 
znajdzicmy drogę do zgody i jedności po­
między Rosją i Stanami Zjednoczonymi w 
interesie całej ludzkości. Mam nadzieję, iż 
Ameryka nie wycofa się już nigdy z Euro­
py”-

Bevin oświadczył, iż Niemcy mogą czekac 
z odbudową. Mówiąc o obawach Francji, 
Bewin powiedział: „Czytałem w prasie, iż 
moja praca w Paryżu, zmierzająca do wy­
ciągnięcia korzyści z propozycyj Mars'iaUa, 
n?a jakoby na celu odbudowanie Niemiec. 
Jest to nieprawdą.'Niemcy muszą czekać na 
odbudowę, dopóki Europa nie zostanie od­
budowana całkowicie.

Francja patrzy na Zagłębie Ruhry z )ę- 
,r"tem * mówi: ,.Czv znowu dażyeio -ło od­
budowy tego Zagłębia, by Niemcy podjęły 
trzeci atak na nas? Odpowiadam, Wielka

ue bezpieczeństwo. My nie możemy również 
/n:v zej patrzeć na Niemcy. Do jakiego stop­
nia trzeba podnieść produkcję niemieiką i 
gdzie jest granica bezpieczeństwa? Mu»l być 
zdaniem moim, utrzymana równowaga... 
Francja musiala zaspokajać potrzeby Nie­
miec w czasie wojny, obecnie nie może ona 
powrócić do swego dawnego pozioma gospo­
darczego. Nasza gospodarka również zmie­
niła się zasadniczo. I nie jesteśmy w stanie 
wywozić węgla do Francji”.

W końcu Bevin wzywał do wzmożenia pro­
dukcji brytyjskiej, aby nie być zależnym od 
wierzycieli, wskazując wyraźnie na Stany 
Zjedn. „Jest rzeczą ciężką rozmawiać z na­
rodem, którego się jest dłużnikiem” — za- 
końo.ył Bevin.

Alarslitill wyjaśni Francji 
stanowisko U.S.A.

w sprawie Zagłębia Buhry
WASZYNGTON. — Generał Marshall ma 

zabrać głos w ciągu tygodnia bieżącego, by 
wyjaśnić stanowisko U.S.A. w sprawie Za­
głębia Ruhry i zreorganizowania przemysłu 
niemieckiego. Ma on dać zapewnienie, iż za­
gadnienie Niemiec nie może w niczym zakłó­
cić nhrad Kcnfcrpr^il psrcel.lcj, oprą OWTi- 
jącej program odbudowy gospodarczej Eu­
ropy.

Komisja palestyńska ukończyła swoje prace
Jerozolima. — Komisja palestyńska 

zakończyła w dniu 19 lipca br. swoje 
prace po 35 dniach pobytu w Ziemi 
Świętej. Obecnie po zebraniu szczegó­
łowego materiału od Żydów, następnie 
po wysłuchaniu opinii państw arab­
skich takich jak: Egipt, Syria, Irak 
i Iran.

Komisja powróci do Genewy, gdzie 
w ciągu lipca i sierpnia opracuje ze- 
lecenia dla O.N.Z. Panuje przekonanie

wśród członków Komisji, iż najlepszym 
rozwiązaniem zagadnienia palestyń­
skiego, było by stworzenie dwóch 
państw: żydowskiego i arabskiego.

-I-
Terroryści zaatakowali 
samochód i dwa pociągi 

bi’Atyjskle
JEROZOLIMA. — W Haifie terroryśęi ży­

dowscy zaatakowali samochód wojskowy j 
dwa pociągi brytyjskie, wyrządzając pewne 
straty. Byli ranni.

W dniu 20 lipca br. żydzi zorganizowali
; 3 godzinny strajk, by zaprotestować prze- 

, ciwko wyAvozenlu żydów na Cypr, przyby­
łych do Palestyny ostatnio na statku „Exo­
dus 1947”, oraz przeciwko metodom, uży­
wanym przez Brytyjczyków wobec żydów 
przybyłych na tym statku.

Rocznica Manifestu 
Lubelskiego

22 lipca r. 19^ utworzony to Lubli­
nie, po wypędzeniu Niemców, Polski 
Komitet Wyziuolenia Narodowego wy­
dal manifest, tv którym zapowiedział 
reformy społeczne, a m. in. reformę 
rolną. Dzień ten ogłoszono następnie 
u? Polsce świętem państwowym.

Z zapowiedzi ogłoszonych w Mani­
feście rząd ma pod względem gospo­
darczym do zanotowania szereg nie- 
icątpliwych dokonań, których krytycy 
nawet najostrzejsi znaczenia wielkie­
go nie odmawiają.

Pod względem politycznym ciążą 
nad Krajem i nad Wychodztwem 
wspomnienia wyborów i'metod, jaki­
mi zostały przeprowadzone. Prasa rzc?r 
dowa podkreśla zawsze z Manifestu 
Lubelskiego, zapowiedź swobód i rów­
ności obywatelskiej. „Polski Komitet 
Wyzwolenia — mówił Manifest — 
przystępując do odbudowy państwo­
wości polskiej deklaruje uroczyście 
przywrócenie wszystkich swobód de- 
jnokratycznyćh, równości icszystkicji 
obywateli bez różnicy rasy, wyznania 
i narodowości, wolności organizacji 
politycznych, zawodowych, prasy, su­
mienia. Demokratyczne siuobody nie 
mogą jednak służyć wrogom demo­
kracji. Organizacje faszystowskie, ja­
ko antynarodowe tępione będą z ca­
łą surowością.”

Nie ulega wątpliwości, że większość 
narodu polskiego była i jest demokra­
tyczną i antyfaszystowską. Sądzi je­
dnak, że rzeczywistość polska wyka­
zuje, iż Tcspomniana zapowiedź swobo­
dy i równości obyicatelskiej nie 
tylko nie została spełniona, ale że 
nie chcąc się dzielić władzą z tak 
demokratycznymi i antyfaszystowski­
mi stronnictwami jak Polskie Stron,- 
nictioo Ludowe i nieblokowe Stronnic^ 
two Pracy, zastosowano wobec stron­
nictw tych metody będące zupełnym 
zaprzeczeniem tego, co my nazy­
wamy rótonością i demokratyczny­
mi swobodami obywatelskimi.

Nikt też nie może twierdzić, że w 
Polsce istnieje wolność prasy czy wol­
ność organizacji politycznych i zawo­
dowych, kiedy prezesowi Str. Pracy 
Popięlc;;;; odebrano możność dzlakj. 
nia, a chrześcijańskich organizaeyj 
ie ogóle zakładać, nie wolną.

O-ile uńęc stronnictwa; bloltoice. c6 
teśród nich szczególnie P.P.R. tv roęz- 
nicę Manifestu Lubelskiego cieszyć 
się będą wyłącznością władzy; demo­
kratyczna większość społeczeństwa 
polskiego tr dzień ten przypomni so­
bie glótcnie rzeczywistość dzisiejszą, 
przeczącą niestety wielkim zapowie­
dziom swobody i równości zawartym 
w Manifeście.

w

W zamachu na rząd w Surmie
zginęło 7 ministrów

Bobie zwycięży!
..Tour de France'*

Klabiński 34»ty — 
Pawlisiak 48-my

Aresztowania w Polsce
Londyn. — Z Warszawy doniesiono 

do Londynu, że opierając się na usta­
wie o ochronie państwa nakazano are­
sztowanie 20 Polaków pod zarzutem 
rozpowszechniania wiadomości o cał­
kowitym przejęciu przez Sowiety kie­
rownictwa spraw wewnętrznych Pol­
ski.

Alin. Rusinek o aresztowaniu 
23 socjalistów

Warszawa. — W dniu 19 lipca br. minister 
Rusinek ujawnił publicznie po raz pierwszy, 
iż władze polskie aresztowały 23 socjalistów 
polskich, pod zarzutem, iż współpracowali z 
faszystowskimi organizacjami polskimi we 
Francji. Rusinek dodał, iż wśród aresztowa­
nych jest właściwie tylko jeden socjalista, 
Pużak. Przeciwko wszystkim aresztowanym 
przeprowadzono śledztwo, które obecnie jest 
już na ukończeniu i niebawem rozpocznie się 
proces w Warszawie.

Minister Rusinek ma się udać do Londy­
nu, by wyjaśnić członkom brytyjskiej Par­
tii Pracy właściwe podłoże aresztowań oraz 
namierzenia polskich socjalistów połączenia 
pię z komunistami.* - e *

Paryż. — Przebywający tu w charakterze 
ervwatnym dr. Hochfeld, przewodniczący so­
cjalistycznej grupy parlamentarnej, oświad­
czył: „Plan Marshalla nie może spowodować 
oddzielenia Polski od Francji. — Stosunki 
polsko - francuskie są podstawą jej stosun­
ków z Zachodem".

(Foto France Cllchóe) 
__ partyiantów yreckich

w przemarszu przez góry Północnej Grecji, 
i prowadzeni przez jednolite dowódz­
two. 4-

Prasa grecka krytykuje 
wojskową Alisję brytyjską

Ateny. — Dwa dzienniki rządowe, wycho­
dzące w Atenach wystąpiły z krytyką pra­
cy brytyjskiej Misji wojskowej w Grecji, W 
szczególności prasa grecka zwróciła uwagę 
na pewne braki w wyszkoleniu oddziałów 
greckich oraz na jakość materiału wojenne­
go, dostarczonego przez Brytyjczyków’ dla 
oddziałów greckich.

Misja angielska pozostanie w Grecji jesz­
cze 2 lata. Przyłączy się ona do Misji amery­
kańskiej, lecz jej efektywy zostaną obniżone 
o 2» procent.

Londyn. — W sobotę doszło na po­
siedzeniu gabinetu Burmy w Rangoo- 
nie do masakry, w czasie której zginę­
ło z premierem na czele 7 ministrów a 
dwóch innych odniosło ciężkie rany. 
5 nieznanych napastników7, uzbrojo­
nych w7 karabiny maszynowe i rewol­
wery automatyczne utorowało sobie 
drogę do lokalu, gdzie odbywało się 
posiedzenie rządu, raniąc strażników7, i 
Gdy dwóch bandytów zajmowało się 
strażnikami, trzech innych napastni­
ków wkroczyło do sali obrad i strzela­
ło do członków7 rządu. 7 ministrów po­
niosło śmierć.

Komunikat rządu Burmy nie określa 
bliżej, co było powodem tej masakry.

W wypadku 
autobusowym zginęło 

13 osób
Rzym. — 13 pasażerów zginęło w 

wypadku autobusowym a kilku innych 
odniosło rany w dniu 19 lipca br. gdy 
włoski autobus zderzył się z innym sa­
mochodem i wywrócił się w rejonie 
Ankony na wysokiej górskiej drodze.

Rannych odesłano natychmiast do 
miejscowego szpitala.

Groźny wypadek 
podczas ćwiczeń wojskowych

MARSYLL1. — Podczas ćwiczeń wojsko­
wych, jakie odbywały się na poligonie w 
Frćjus, wydarzył się tragiczny wypadek. — 
Przedwczesny wybuch granatu zabił oficera 
i poranił 16 żołnierzy

Napięcie w Indonezji 
200 aresztowano

BATAWTA. — Na skutek zerwania ro­
kowań pomiędzy Republiką Indonezyjską i 
Holandią, wzosło napięcie w Batawii. Władze 
holenderskie wydały zarządzenia policji 
wojskowej, by opanowała wszystkie ważniej­
sze gmachy publiczne. Doszło do starć. Wła­
dze holenderskie aresztowały kilkaset osób, 
w czym wicepremiera rządu Indonezyjskie­
go. Dotychczas zatrzymano 290 osób do dal­
szego śledztwa.

15 ministrów stanowiących rząd Bur­
my, są wszyscy antyfaszystami i człon­
kami „Ligi Wolności”. Tymczasowy 
rząd Burmy powołany był do życia we 
wrześniu 1946 roku, jako rząd przej­
ściowy, który miał być zaczątkiem sa­
morządu Burmy oraz niepodległości w 
ramach wspólnoty brytyjskiej i na za­
sadzie statutu dominialnego.

W czasie ostatnich wyborów7 kwiet­
niowych „Liga Wolności” uzyskała na 
202 miejsca w Parlamencie 196 miejsc. 
16 czerwca br. Burma ogłosiła urzędo­
wo swoją niepodległość.

Na czele rządu stał 32-letni U Ank 
San, jako przewodniczący „Ligi Wol­
nościowej”.

Przypuszczalnie masakry dokonali 
komuniśei, którzy oświadczyli, iż za­
mordowany premier był „narzędziem 
imperializmu brytyjskiego”.

Polska i plan 
odbudowy Europy

Warszawa. — Rzecznik rządu pol­
skiego oświadczył, że Polska uczyni 
wszystko, by uniknąć podziału Europy 
na dwa bloki .Jest gotowa do utrzy­
mania jak najszerzej pojętych stosun­
ków gospodarczych z państwami Eu­
ropy Zachodniej.

Paryż. — Pierwszy powojenny „Tour 
de France” należy już do historii. Zakoń­
czył się w niedzielę 20 lipca w Parć des 
Princes i wbrew wszelkim przewidywa­
niom i przypuszczeniom, zwycięstwem 
Bretończyka Robica. Zwycięstwo to jest 
tym sensacyjniejsze, że zostało odniesio­
ne w ostatnim etapie. Świeżość i wspa­
niała forma oraz wola zwycięstwa z ja­
ką Robie wystartował z Caen do Paryża 
sprawiły, że Robie przyjechał do stoli­
cy przeszło 13 minut wcześniej przed pro­
wadzącym w ogólnej klasyfikacji do te- 
sro etapu Włochem Brambillą.

5 dalszych zgonów 
po wybuchu zbiorników z oliwą 

w Bordeaux
BORDEAUX. — Spośród robotników, o- 

parzonych w wielkiej eksplozji zbiorników z 
oliwą, zmarło dalszych pięciu. Tym samym 
liczba śmiertelnych ofiar katastrofy wynos! 
ogółem siedem i 40 rannych.

Czy USA zmieniły po 
gląd na granicę Polski 

na Odrze i Nysie ?
Warszawa. — Jak donosi agencja 

P.A-P., ambasador amerykański Grif­
fis oświadczył podczas konferencji 
prasowej:

„Wierzę, że sprawa granic zachod­
nich Polski zostanie załatwiona ku peł­
nemu zadowoleniu narodu polskiego”.

O konferencji państw w Paryżu za­
znaczył Ambasador: „Odmowa Polski 
wywarła silne wrażenie na opinii ame­
rykańskiej. Zdaniem jednak Stanów 
Zjednoczonych, drzwi pozostają otwar-
te dla wszystkich,

■ ,

(New York Times FOLO)
Fra$ment Jednej r, części zniszczonej olejarni 

w Bordeaux,

Alordercą 
piłkarza szwajcarskiego 
jest były członek S.S.

BAZYLEA. — Dochodzenia policji szwaj 
carskiej ustaliły, te mordercą piłkarza Ta- 
veratti jest 27-letni Karol Hofstetter, którj 
ok. 2 tygodnie temu opuścił swe miejsce za­
mieszkania w Bienne. W r. 1910 zbi-gł on 
do Niemiec, gdzie wstąpił do SS.

Po zamordowaniu piłkarza i zabraniu sa­
mochodu, morderca wraz z nieznaną przyja­
ciółką usiłował przedostać się do Niemiec, a 
gdy to mu się nie udało, zbiegł do Francji. 
Nic jest wykluczone, iż chciał się dostać do 
Szwajcarii.

ST. ETIENNE. — Policja przeprowadza 
przy pomocy psów policyjnych poszukiwania 
w lasach za Hofstetterem i jego przyjaciół­
ką.

BERLIN. — Władze rosyjskie w Saks .nii 
zapowiedziały surowe kary, łącznie z karą 
śmierci, za magazynowanie zboża, za kra­
dzieże i wyrządzanie szkód w zbiorach ni 
terenie okupacji sowieckiej.

(New York Times rnoio# 
ZWycietca bieffu Bobie.

Wspaniale zaprezentował się w koń­
cowym etapie Polak Klabiński. Na sta­
dion w Parc des Princes wjechał 11-ty 
i zakończył bieg na 34-ej pozycji. Drugi 
z Polaków. Pawlisiak zajął 48 miejsce.

Szczegóły biegu na czwartej stronie.

PARYŻ. — W sobotę manifestowało w sto­
licy Francji 5.000 byłych kombatantów, do­
magając się przyznania im odpowiednich 
praw z tytułu udziału w dwu wojnach oraz 
zrównania kombatantów z pierwszej wejny 
z kombatantami z lat 1939—1945.

PARYŻ. — Zgromadzenie Kardynałów 
Francji ustaliło dzień 12 października br. 
jako „Dzień Pomocy Katolickiej”.

LONDYN. — Mgła, nienotowana od czte­
rech lat nad Londynem i okolicą, przybrała 
tak niepokojące rozmiary, iż zagraża poważ­
nie żegludze na Tamizie. Brak wiadomołct o 
kilku statkach i żaglowcach.



Glosy Czytelników Prasa krajowa a generał Sikorski„Do jedności potrzeba jednej wiary 
i jednakich zasad !” 

f Artyhu! dyskusyjny)
Jestem już od blisko 40-tu lat czytelnikiem 

„Narodowca" i piszę w nadziei, że może 
przydadzą się na coś myśli moje o zgodzie 
i jedności na wychodztwie.

Bądźmy przede wszystkim sami sobą i sza­
nujmy to, co odziedziczyliśmy po ojcach. Nie­
zgoda, to coś obcego, co się wkradło już do 
nas Polaków („Cudze chwalicie, swego nie 
znhcie, sami nie wiecie, co posiadacie”). —

Jeżeli chodzi o jedność i zgodę, to na­
leży jej szukać u siebie. Musimy przy­
stąpić do rozrachunku. Obowiązki nasze 
nie mogą być rozliczano podług obcych me­
tod. Część tych, co biorą udział w dyskusji 
o jedności i zgodzie miesza obce metody do 
rozrachunku, aby uniknąć własnego wysił­
ku, który jednak jest niezbędny dla naszej 
jedności i zgody.

Z dziejów naszego narodu wiemy, że pier­
wszy książę i król Mieczysław I. zrozumiał 
potrzebę wysiłku ku jedności i nałożył so­
bie i grupującym się w państwie szczepom 
polskim wiarę w jednego Boga, aby zacho­
wać i ocalić naszych pra-ojców od zagłady. 
Podział na stany i klasy wichrzył nasze dzie­
je. Budowała się jedność w narodzie, bo ka­
mieniem węgielnym był jeden Bóg i rządzi­
liśmy się prawami religii i ten znak nieza­
tarty pozostanie na wieki. Kto więc odwra­
ca siebie albo innych od obowiązku Wiary 
i depcze zasady religii, ten działa przeciw 
jedności i zgodzie.

Przeciwnicy jedności i zgody, to nie roda­
cy łączący się w starych polskich narodo­
wych organizacjach. Stare organizacje na 
wychodztwie, to spadek narodowy po na­
szych ojcach, to nasza własność. Obcy duch 
usiłuje nasze odziedziczone tradj^cje nam o- 
krzydzić różnymi nowymi systemami filo­
zoficznymi i politycznymi. My przetrwaliśmy

..Walka 
o wielką tajemnicę"

' (Dokończenie ze strony 1-szej)
Tylko niewielu ludzi wie dokładnie, jak się 

produkuje bombę atomową. Najogólnlesza 
zasada przedstawia się jak niżej:

Zauważono, że Uran 235 (a więc lżejszy 
od zwykłego U 238) względnie sztucznie wy­
tworzony pierwiastek Plutonium łatwo się 
rozpada. Poza tym uranu nie można przecho­
wywać w dowolnćj ilości. Przy pewnej łącz­
nej wadze — wybucha sam. Jest możliwe, że 
w bombie atomowej są dwie przegrody. Su­
ma uranu znajdującego się w jednej i dru­
giej przegrodzie jest równą, wyżej podanej 
„krytycznej masie”. Według ostatnich da­
nych rządu USA Ilość ta mieści się między 
20 a 100 kilogramami.

W danym momencie niszczy się przegrodę 
i uran wybucha.

Skutkj wybuchu bomby też nie są dokła­
dnie znane. Te parę faktów, które naukowa 
prasa amerykańska ogłosiła poniżej podaj?:

Bomba, która wybuchła w Hiroshima wy­
zwoliła zaledwie część możliwej energii 
(20% ?) „ „ .

Zasięg: w* promieniu około 2 kilometrów.
Skutki: a) wybuch a więc zburzenie z po­

wodu ciśnienia powietrza itd.; b) wysoka 
temperatura —- tak wysoka, że kamienie się 
topią, a żelazo — poprostu paruje; c)świa­
tło — którego ciśnienie przyczynia się też 
do burzenia; d) wszystkie przedmioty w o- 
kolicy miejsca wybuchu stają się radioak­
tywnie, a więc szkodliwe dla istot żyjących.

* Oczywiście każdego interesuje jak daleko 
)>osunęła się Rosja w swych badaniach. O 
tym jest bardzo mało wiadomo. Fizyk 
szwedzki prof. O. Klein przypuszcza, że czo­
łowy fizyk rosyjski Kapica chce zbudować 
bombę na zupełnie odmiennej zasadzie. Ją­
dro danego pierwiastku składało by sie z ne- 
gatonów — negatywnie naładowanych czą­
stek, a zamiast elektronów były by pozitro- 
ny (a więc dodatnie cząsteczki). Bomba ta­
ka miała by większą znacznie wydajność niż 
bomba „amerykańska”. Wiadomo, że Rosja 
wywiozła wszystkich niemieckich fizyków ze 
swej strefy do siebie, ale z drugiej strony 
świat obiega pogłoska, że Kapica został de­
portowany na Syberię. Jednym słowem w 
tej kwestii nic konkretnego nie można po­
wiedzieć. Jedno jest pewne, że Rosja — je­
żeli dziś nie ma — to za jakiś czas będzie 
miała bombę atomową. Inne państwa też. 
Możemy się pocieszać myślą, że w najbliż­
szej wojnie nie będzie się używać tych bomb 
podobnie jak ostatnio nie używało się ga­
zów*. Za bardzo obustronnie niebezpieczne!

Na zakończenie chcialbym podać par? 
słów na temat pokojowych możliwości wyko­
rzystania energii atomowej.

Otóż najogólniejsza zasada wykorzystania 
energii atomowej polega na tym, że rozpa­
dający się uran wytwarza ciepło, to ciepło 
ogrzewa krążącą wodę i w następstwie ta 
woda rozgrzana czy para może być używa­
na dla calów przemysłowych.

I jeszcze jedno: obecnie egzystujące sa­
moloty rakietowe jeszcze nie mają nic wspól-
nego z energią atomową.

Stulecie liceum w Itatelilfe
Leicester. — Znane liceum katolickie w 

Ratcliffe, w hrabstwie Leicester w Anglii 
obchodziło w tych dniach stulecie swego ist­
nienia. Papież i król angielski nadesłali spe­
cjalne pisma z życzeniami. W uroczysto­
ściach obchodu tej rocznicy, które trwały 4 
dni, wzięli udział: kardynał Griffin, liczni bi­
skupi i wyżsi dostojnicy kościelni z Wielkiej 
Brytanii i kilkuset wychowanków liceum. 

Tlarriman w Paryżu

(Foto France CHch&j) 
Amerykański minister handlu p. Harriman 
był gościem Paryża. Przed swą rozmową z 
ministrem spraw zagr. Francji p. Bidault, 
zwołał do ambasady amerykańskiej konfe­
rencję prasową i udzielał wyjaśnień dotyczą­
cych planu gospodarczego Marshalla. — Na 
zdjęciu minister Harriman (po lewej) i am­
basador amerykański w Paryżu sfotografo­

wani w ambasadzie amerykańskiej.

różnych kajzerów i carów. Przetrwaliśmy 
różnego rodzaju zdrajców 1 odszczepieńców, 
przetrwamy i obecną niezgodę i rozłam i je­
go twórców, takich jak Lutra, Kalwina, Ru- 
sclla, Obrazoborców, Bizantyskich odszcze­
pieńców, Husa, Marksa, Lasalla, Engelsa. 
Przetrwamy tych nowoczesnych w*olnomyśl- 
nych, Zmodernizowanych wyznawców mate­
rializmu i ich uczniów.

Nie może być zgody wedle St. Ka-ki z 
Bruay, gdyż duch targowicy - feudaliźmu 
magnaterii — jest duchem burzącym dzisiej­
sze szlachetne pon*wy narodu, a ja śmiem 
ćodać, kryjącym się w dzisiejszej rzeczywi­
stości, stworzonej przez zwolenników mate­
rializmu.

St. Ka-ki nie widzi nic złego w teorii Mar­
ksa, nie może też widzieć tego nowoczes­
nego pogaństwa i ducha obcego, który się 
za nim kryje. Są między napii robotnikami 
na szczęście ludzie, którzy widzą jeszcze 
więcej. Kto nie umie prawdziwego Boga 
chwalić, to tylko dlatego, że ma swojego boż­
ka. U osób z obcego ducha wiara katolicka, 
marksizm, komunizm i inne polityczne sy­
stemy. to równe sobie teorie. Ale mistrz ich 
Marks nie zapomniał wiary nazwać opium. 
Marks i w*szyscy podobni jego wyznawcy na­
stali po Boskim dziele odkupienia i miną jak 
tyle innych teoryj. Dzieło odkupienia zaś po­
zostanie na wieki i żywych będzie jednoczyć.

Mamy dw’a rodzaje ludzi na święcie, któ­
rzy się nie mogą pogodzić: krzywdziciele i 
pokrzywdzeni. Wyciągać więc rękę do po­
krzywdzonych, aby tym krzywdzicielem po­
zostać, to nie zmienia rzeczy i sprawy. Trze­
ba przybrać w*ór pokutniczy — wziąć san­
dały na nogi a na szyję powróz i prosić o 
przebaczenie że się od łona dobrotliwego Oj­
ca i od łona Ojczyzny oddalono. Oto droga 
do jedności! Z łona Ojczyzny nie schodzi się 
dla żadnych obcych teoryj.

Czy krzywdziciele sądzą, że oni tylko te 
teorie znają i rozumieją? Synowie tCgo 
świata są tylko chytrzejsi od synów światło­
ści, ale nie mądrzejsi. Synom światłości 
przeznaczone jest odrodzenie, a nie powrót 
do błędów feudalnych magnaterii ani do ka­
pitalizmu państwowego czy międzynarodo­
wego o pańskim knucie.

My rozumiemy fakta naszego życia w kra­
ju i na wychodztwie w świetle wydarzeń, ja­
kie miały miejsce od początku naszej histo­
rii. Pozostaniemy niezłomnymi Polakami tak­
że w’obec dzisiejszej rzeczywistości.

J. S.

Sprawa traktatu pokojowego z Japonią 
uwidacznia nowe różnice: Sowiety-USA

Rząd amerykański —Londyn.
jak donoszono — zawiadomił mocar­
stwa, że proponuje na dzień 19 sierpnia 
zwołanie konferencji, która by przygo­
towała materiał do zawarcia traktatu 
pokojowego z Japonią. W konferencji 
miało by wziąć udział 11 państw, wcho 
dzących do Komisji Dalekiego wscho­
du, m. in. USA., W. Brytania, Ghiny, 
Sowiety, Francja, Australia, Holandia 
itd.

Rząd brytyjski odniósł się przychyl­
nie do propozycji amerykańskiej. Do­
maga się jedynie, aby konferencja ta 
odbyła się dopiero po konferencji Im­
perium Brytyjskiego, rozpoczynającej 
się 26 sierpnia w Canberra, w Austra­
lii. Sądzi się, że wobec wagi zagadnie­
nia, rząd brytyjski pragnie poprzednio 
uzgodnić swe stanowisko z rządami do­
miniów. Niektóre z nich, a zwłaszcza 
Australia ,nie bardzo są zadowolone z 
polityki, jaką w Japonii prowadzi Mac 
Arthur.

Waszyngton- — W kolach politycz­
nych podkreśla się w związku z propo­
zycją USA zwołania konferencji do 
przygotowania traktatu pokojowego z 
Japonią, że powzięte zostaną zarządze­
nia, aby zapobiec „wszelkiej możliwo­
ści obstrukcji ze strony Sowietów”. 
Twierdzi się bowiem, że gdyby spra­
wę traktatu omawiano w ramach Ko­
misji dla Dalekiego Wschodu Rosja 
miała by możność skorzystać z prawa 
veta. Twierdzi się również, że w razie 
odmowy Rosji Stany Zjednoczone go­
towe są nad nią przejść do porządku 
dziennego.

Z Moskwy donoszą mianowicie, że 
Rosja dala do zrozumienia, iż sprzeci­
wia się projektowi amerykańskiemu. 
Molotow ma być zdania, iż traktat z 
Japonią powinien być opracowany w 
ten sam sposób, co traktaty z euro­
pejskimi państwami nieprzyjacielski- 
Dii. Czyli, powinien być opracowany 
pi zez wielkie mocarstwa i innym pań­
stwom przedłożony jedynie do zatwier-

(Ciąg dalszy)303)
Przeważają barwy zielona i błękitna, 
ulubione wyznawcom Proroka. Zielo­
na, gdyż darzy szczęściem i raduje o- 
c?.y, błękitna strzeże od czarów. Dla­
tego nad perły ,diamenty ceniony na 
Wschodzie jest turkus.

Emir Kerboga w kolczudze złoci­
stej, otrzęsionej klejnotami, siedzi na 
tronie, którego wspaniałość nie ustę­
puje basileusowemu. Dwudziestu sze­
ściu emirów wokół niego. Czarni nie­
wolnicy poruszają nad głowami wo­
dzów wielkie wachlarze z piór stru­
sich Piotr Eremita, prowadzony przez 
dwóch wzgardliwych szeików, nadcho­
dzi. Dziwna rzecz! Im więcej bogatego 
przepychu wokoło, tym bardziej nę­
dzarz w zrudziałej opończy przestaje 
sam włe własnych oczach być śmiesz­
ny. W ciągu drogi od murów do zam­
ku - namiotu wzrósł o całą swoją ra­
sę, o swoją wiarę, przeciwstawiające 
się dumnie tej pstrej, krzykliwej po­
tędze. Uosabiał je, zawierał w sobie.

— Oto poseł Franków’! — woła a- 
ga - szeik padając na twarz przed 
Kerbogą,

Wybuchy śmiechu i oburzenia w 
koło. Nie takiego poselstwa oczekiwa­
no!-Ten pokurcz miałby być posłem?!

Antiochię, oblegając daremnie Edes- 
sę pozostającą we władaniu jakiegoś 

pieców emira, wysuwa. »ię uu- latyńskiego rycerza. Jednego z tych 
Syryjczyk, co od Genueńczyk właśnie Franków. Wszyscy, co się zet-

Zza pleców emira wysuwa się tłu­
macz,

W Warszawie i Londynie stało się 
n.odą składanie hołdu pamięci ludzi, 
których, gdyby żyli zwalczało by się 
najostrzej. Na nabożeństwa żałobne 
za Witosa chodzą w Londynie ci, któ­
rzy się cieszyli, kiedy Piłsudski kazał 
Witosa katować w Brześciu, a w War­
szawie ci, którzy nie chcą pamiętać, że 
Witos był szczerym demokratą, i że 
Mikołajczyk także z jego woli jest je­
go następcą i dziedzicem jego progra­
mu.

Podobnie ma się rzecz z pamięcią o 
śp. gen. Sikorskim.

W Londynie w jednej z takich uro­
czystości uczestniczył obecnie nawet 
gen-Anders, główny wraz z Sosnkow- 
skim przeciwnik Sikorskiego za życia 
tegoż.

Prasa krajowa, jeżeli chodzi o Si­
korskiego, przeciwstawiając politykę 
gen. Sikorskiego jego londyńskim 
przeciwnikom, nie ma zadania trudne­
go.

Cztery lata temu — pisze „życic War­
szawy” — 4 lipca 1943 r. — zginął w kata­
strofie lotniczej śp. gen. Władysław' Sikor­
ski.

Obcięlibyśmy w tym krótkim wspomnieniu 
uniknąć okolicznościowych frazesów. Nie za­
cieramy różnic. Nie usiłujemy robić z gen. 
Sikorskiego prekursora czy herolda demo­
kracji ludowej.

Gen. Sikorski nic był człowiekiem lewicy. 
Zbliżony do Stronnictwa Pracy, swoimi sym­
patiami społecznymi i przekonaniami poli­
tycznymi skłaniał się raczej do chrześcijań­
skiej demokracji. Ale gen. Sikorski przeciw­
stawił się sanacji — i tego grzechu śmiertel­
nego nie wybaczyła mu do ostatniej chwfll 
Jego życia sanacja, endecja i osławiony Il-gi 
Oddział. Ale gen. Sikorski dostrzegłszy na 
długo przed wybuchem wojny niebezpieczeń­
stwo niemieckie przestrzegał przed polityką 
Becka — i tego również nie wybaczono Mu. 
Ale gen. Sikorski w godzinę próby nie za­
wiódł, nie uciekał przez most zaleszczycki, 
lecz szukał walki z wrogiem — i tego rów­
nież nie odpuszczono Mu.

Objąwszy po klęsce wrześniowej kierowni- 
Stwo rządu i dowództwo armii, gen. Sikor­
ski zrozumiał dziejową konieczność zerwania

dzenia. Natomiast Stany Zjednoczone 
wypowiadają się za udziałem w opra­
cowaniu traktatu wszystkich państw, 
które brały czynny udział w wojnie na 
Dalekim Wschodzie.

W amerykańskich kołach politycz­
nych nie ukrywa się, że zagadnienie 
traktatu pokojowego z Japonią może 
pogłębić jeszcze przepaść między Sta­
nami Zjednoczonymi a Rosją.

Amerykańska Izba Reprezentantów

za ograniczeniem pomocy dla państw
rezygnujący eh z

Waszyngton. — Amerykańska Izba 
Reprentantów uchwaliła jeden miliard 
dolarów na pomoc dla krajów’ dotknię­
ty ch wojną. Skreśliła natomiast 18 mi­
lionów dolarów z pierwotnej kwoty na 
ten cel zaproponowanej przez Prezy­
denta Trumana. Izba stanęła na stano­
wisku, iż państwa nie biorące udziału 
w Konferencji paryskiej, a objęte 
wpływami rosyjskimi nie będą mogły 
skorzystać z pomocy finansowej Sta­
nów Zjednoczonych, o ile nie staną w 
rzędzie państw’ szczerze broniących 
demokracji i wolności.

Prasa polska a konferencja 
paryska

,,Robotnik" zwraca uwagę, że od chwili 
ogłoszenia przez Polskę odmownej decyzji w 
odpowiedzi na zaproszenie do Paryża, zaszło historii stoncy na< 
szereg faktów, które w*skazują na to, żepe^°. t-Ytułu. cucjzo' 
„mieliśmy rację". Po pierwsze — liczne głó-
sy prasy amerykańskiej, która ,.wygadała” 
się na temat roli odbudowy Niemiec w pla­
nie Marshalla. Po drugie — fakt, że kon­
gres USA nie odbędzie nadzwyczajnej sesji 
na jesieni br. wskazuje, iż oświadczenie 
Schneidera z 25.VI, że plan Marshalla nie za­
wiera żadnych określonych urządzeń, jest w 
gruncie rzeczy zgodne z rzeczywistościami. 
W świetle tych wydarzeń staje się coraz 
bardziej jasne, jak słuszną była decyzja nie- 
brania udziału w konferencji paryskiej. De­
cyzja ta oparta była na przesłankach zasa-

ków nauczył się łaciny. Jastrzębiec 
słusznie mówił, że zawdy i wszędzie 
znajdzie się taki renegat, znający ję­
zyki, co gdy trzeba, usłuży chrześci­
janom, a gdy potrzeba — poganom. 
Pogardzają nim jedni i drudzy, na co 
c.i nie zważając, zbiera od jednych i 
długich pieniądze.

— Jestem posłem — mówi Piotr. — 
Mam zlecenie od naszego wodza, świą­
tobliwego biskupa Ademara de Mon- 
teil.

— Twój wódz taki sam dziad jak 
ty? — pyta urągliwie emir.

Piotr milczy. Kerboga milknie rów­
nież zwężając wąskie, skośne oczy. Za­
stanawia się nad przyczyną podobnego 
wyboru posła. O Frankach, ich mę­
stwie, ich dumie, dość się nasłuchał 
od Kilidż - Arslana. Sam stracił świe­
żo trzy tygodnie czasu, spóźnił się pod

jego polityka i jego wrogowie
z błędną polityką radziecką, konieczność do­
konania przełomu w tej dziedzinie — i za to 
bodaj najzacieklej znienawidzili go nie tylko 
ludzie sanacji, ale i Andersowie, ale i „so­
cjaliści" w stylu p. Pragiera.

Prawda: gen. Sikorski uległ z czasem na­
ciskowi wstecznej i antyradzieckiej sfory, 
która go tak szczelnie, tak groźnie osaczyło. 
Tym niemniej zasługą Jego pozostanie, że 
pierwszy dojrzał kierunek drogi właściwej, 
zgodnej z polską racją stanu. I że, zboczyw­
szy z tej drogi, usiłował jednak pod koniec 
swego życia nawrócić do niej.

Wszystko wskazuje na to, że śmierć gen. 
Sikorskiego — rozumnego męża stanu, dziel­
nego żołnierza, Polaka o wielkich zaietach 
charakteru, które podziwiamy wszyscy nie­
zależnie od różnic światopoglądowych — nie 
była dziełem przypadku".

„Kurier Codzienny”, organ „Str. 
Dem.” takie czyni m. in. następujące 
uwagi:

„Kiedy cztery lata temu przyszła wieść o 
niespodziewanej tragicznej śmierci gen. Si­
korskiego, cale społeczeństwo w kraju przy­
jęło ją z głębokim żalem 1 niemal z przer-i- 
żeniem. W ówczesnych warunkach w okresie 
trwania w Polsce mitu Londynu, do którego 
miało się jeszcze wtedy zaufanie, w okresie 
nieszczęsnego zerwania stosunków polsko - 
radzieckich, w okresie, kiedy wojska sowiec­
kie były daleko, bo Niemcy bill się jeszcze 
nad Donem, wydawało się, że Polska ponio­
sła stratę, od której zależeć miał niemal ios 
jej przyszłości.

Dziś oczywiście patrzymy już na tc sprawy 
7. perspektywy historycznej i w łączności z 
wypadkami, jakie potem nastąpiły inaczej się 
one nam przydstawiają. Bieg dziejów, ich lo­
gika są mocniejsze od takiej czy innej stra­
ty jednostkowej. Istotnie jednak nasza emi­
gracja londyńska miała swój sens i autory­
tet tak długo jak długo żył Sikorski. Po jei,o 
śmierci wyszła szybko na wierzch cała ma­
łość i śmieszność emigracyjnych Intryg i am- 
bicyj. przykrywanych dotąd wybitną indywi­
dualnością Sikorskiego. Odtąd —• emigracyj­
ny dramat począł przeistaczać się w błyska­
wicznym tempie w tragifarsę aż do żiłusnej 
błazenady, o jakiej wieści od czasu do czasu 
dochodzą nas ciągle jeszcze z Londynu. Si­
korski miał wystarczająco duży autorytet i 
w kraju i za granicą, aby jak długo żył, e- 
mlgracja londyńslia była czymś i jako coś 
się liczyła.

I właśnie dzięki temu autorytetowi Sikor­
ski miał zawsze tylu wrogów wśród ludzi 
różnych obozów’ politycznych, których draż­
niła każda przerastająca ich Indywidualność.

..Jako polityk miał nadmierne zaufanie do 
ludzi. Nie widział, że jego dawni wrogowie 
pozostają nimi nadal. Obsiadła go endecko - 
sanacyjna sfora, której dawne, wypróbowane 
metody postępowania ukazały się tu w spe­
cjalnie jaskrawo obrzydłych kształtach. Po­
zwolił się lekkomyślnie wplątać w sprawę 
przygotowaną poza jego plecami, która do­
prowadziła do zerwania stosunków polsko- 
radzieckich. Dzieje tego kłębowiska intryg
znalazły swój tragiczny epilog w mglisty po­
ranek 4 lipca 1943 r. na Gibraltarze".

Półurzędowa „Rzeczpospolita” oce-i Budapeszt. — Donoszą, że rząd ru­
nią rolę gen. Sikorskiego ,jak nastę-' muński nosi się z zamiarem odebrania
puje

planu Marshalla
dniczych. Dalszy rozwój wypadków wskazu­
je, że przesłanki te były zgodne z rzeczywi­
stością.’ *

Protest Francji w Waszyngtonie na­
brał by jeszcze większej siły, gdyby był 
poparty przez więcej państw biorących 
udział w konferencji paryskiej. I dla­
tego ..Robotnik” nie ma słuszności:; 
„nieobecny przegrjnva, zwłaszcza gdy i 
nie należy do „wielkich”.

L’znanie Paryża 
dla Szwecji

Rada > miejska Paryża 
nadała prezydentowi m. 
Sztokholmu p. Albert 
Andersenowi, tytuł i in­
sygnia honorowego rad­
cy miasta Paryża. Jest 
to pierwszy wypadek w 
historii stolicy nadania

cowi. Uczyniono to w dc- 
wód uznania Francji dla 
Szw’ecji za pomoc oka­
zaną przez kraj ska>i*)y- 
naw’ski Francji po Wy­
zwoleniu. — Z prawej 
przewodniczący rady 
miejskiej Paryża p. Ver- 
gnolle, po lewej prezy­
dent miasta Sztokholmu 

p. Albert Anderson.

(Foto: Keystone)

POWIEM

knęli z giaurami, podnoszą jednogłoś­
nie ich waleczność, godną wyznawców 
Proroka, i pychę sięgającą gwiazd. 
Jakżeż możliwe, by w poselstwie wy­
syłali podobnie nędznego derwisza?

Ciemny rumieniec bije na lica emi­
ra na myśl, że może chciano w ten 
sposób okazać lekceważenie dla jego 
osoby. Gdyby tak było, biada im, bla­
da posłowi! Lecz wprędce uspokaja się 
przypomnieniem, że Frankowie są na 
jego łasce i prawdopodobnie przez te­
goż posła chcą błagać o litość, o łaska­
we warunki poddania. - Nie chcieliby 
zatem z pewnością w niczym uchybić 
zwycięzcy.

Kerboga, syn Nadżasa, nie posiada 
wykształcenia takiego na przykład e- 
ndra Mudżahida, syna Dżubaira z Ni­
cei. Nie przepisywał Koranu pędzel­
kom, maczanym w złotej farbie, a i- 
lość znanych przez niego sur jest o- 
graniczona. Wojownik to, nie uczony. 
Po co miałby nim być? Żadna wiedza 
nie da tak pewnie zbawienia, jak je|

„Zasługą gen. Władysława Sikorskiego nie 
jest to, że stworzył koncepcję nową. Zasługą 
jego jest to, że w chwili, gdy Go los postawił 
na czele sił, które reprezentowały wtedy myśl 
państwową polską umiał koncepcję tę reali­
zować, odważył się na jej realizację.

Jeśli dziś istnieje niepodległe państwo pol­
skie, więcej, jeśli dziś jego istnienie zdobyło 
trwałe, logiczne i zgodne z europejską racją 
stanu podstawy — wystarczające to jest po­
twierdzenie tego, co było słuszne w jego po­
lityce.

Dziś mija czwarta rocznica tragicznej 
śmierci gen. Sikorskiego 1 gdy uprzytomni- 
my sobie znane już intencje, które kierowały 
ręką mordercy — potwierdza to tylko w kon­
kretnych warunkach politycznych rozum po­
lityczny zmarłego.

Wówczas decyzja Sikorskiego nie była ła­
twa. Przyjmując rolę szefa państwa polskie­
go i kierownika jego myśli państwowej, Si­
korski obciążony był całym balastem prze­
sądów, uprzedzeń, więcej, całą koncepcją, 
której resztki przeżuwają dziś niedobitki e- 
migracji londyńskiej. Oderwał się od tego. 
Historia wykazała błędy, które popełnił, błę­
dy, które w konsekwencji przeniosły jego 
śmierć, yie zaciemnia to „gwiazdy gen. Si­
korskiego". Raczej wzmocnią jej blask, bo 
dziś chyba cały naród polski zdaje sobie do­
kładnie sprawę jak destrukcyjne były te cie­
nie.

Sikorski był twórcą armii polskiej na za­
chodzie, pośmiertnie opromienia go chwała 
Monte Cassino, ale Sikorski był także twór­
cą armii polskiej w Związku Radzieckim. 
Polskie siły zbrojne współdziałające z woj­
skami angielskimi i amerykańskimi zetknę­
ły się na gruzach Trzeciej Rzeszy z oddzia­
łami wojska polskiego walczącego u boku 
Armii Czerwonej. Sikorski wziął mandat po 
ostatnim suwerennym Rządzie Rzeczypospo­
litej, ale tenże Sikorski mandat ten piastując 
dokonał zwrotu w polityce polskiej. To wszy­
stko określa jego miejsce w historii".

Rewizja procesu Schacht a 
na żądanie Amerykanów

Frankfurt. — Zarząd wojskowy a- 
merykański wyraził zgodę na rewizję 
procesu dr. Schachta, skazanego przez 
sąd denazyfikacyjny na 
więzienia. Schacht wniósł 

karę 8 lat 
już prośbę o

rewizję procesu.
Obecnie znajdował się 

piacy pod Norymbergą. ______
zeszły się pogłoski, iż dr. Schacht o-

on w obozie 
Ostatnio ro-

pracowuje plan finansowy dla Niemiec 
zachodnich, ale nie chce go ujawnić, 
dopóki znajduje się w obozie pracy.

Walka z stron, chłopskimi na W schodzie

- Partia chłopska w Rumunii ulegnie rozwiązań iu
prawa nietykalności poselskiej przy­
wódcy Chłopów rumuńskich, M. Ma- 
niu, oraz innym członkom Narodowej 
Partit Chłopskiej, aresztowanym dwa 
dni temu w chwili gdy kilku przywód-

Truman zarządził wysłanie 
Komisji na tereny nawiedzone 

powodzią
Masz.yngton. — Prezydent przygotował 

specjalne orędzie do Kongresu amerykań­
skiego, by Kongres zapewmił ustawowo wy­
słanie na tereny nawiedzone powodzią spe­
cjalnej komisji do Stanów średniego zacho­
du w U.S.A. Jak doniósł sekretarz Ross, 
rzecznik prasowy Białego Domu, propozycje 
Trumana obejmowały by nie tylko dolinę 
Missuri, gdzie powódź wyrządziła ostatnio 
wielkie spustoszenia, ale tajtże Komisja miała 
by za zadanie przeprowadzić kontrolę i za­
jąć się zbadaniem stanu zniszczeń na obsza­
rach od Gór Skalistych do Appalachów.

dp, oręż skierowany przeciwko niewier­
nym. Chwała Allachowi, że tak roz­
rządził, uwalniając swoich wojów od 
uciążliwego myślenia!

Niemniej Kerboga, syn Nadżasa, 
ghipcepi nie jest. Nie darmo zrodziła 
go wróżka. Matka emira, sędziwa Ha- 
num Baraba, słynie na cały półwysep z 
mądrego przewidywania przyszłości. 
Nie zdarzyło się jeszcze nigdy, by sło­
wa jej pobłądziły. Nie zdarzyło się też, 
by słów jej nie posłuchano. Sam kalif 
zasięga nieraz zdania Hanum Baraby. 
Otoczona powszechnym szacunkiem 
mieszka w swym pałacu w Chorassa- 
nie i nigdy go nie opuszcza.

Dzięki matce emir Kerboga, prosty 
wojownik, krwisty i wierzący tylko w 
miecz, posiada pewną wrażliwość wy­
czucia i szacunek dla spraw zaziem- 
skich. Dlatego teraz milczy, patrząc 
badawczo na posła. Czy przyszedł rzu- 
cić nań czary?

— Zali w wojsku latyńskim nie ma 
lepszych od ciebie? — zapytuje.

— Nie ma niższych, powiedz raczej, 
emirze. Jestem nędzniejszy od najli­
chszego pachołka...

— Więc dlaczego cię przysłano?
I wąskie nozdrza Kerbogi drżą zło­

wrogim przypuszczeniem, że chciano 
go obrazić.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Male sensacje 
z wielkiego świata

■ B. sanacyjny minister sprawiedliwo­
ści Grabowski jest podobno doradcą Negu­
sa abisyńskiego. Ponieważ tam istnieje t. 
zw. „uproszczony wymiar sprawiedliwości’’ 
m. in. ucina się rękę niewypłacalnemu 
dłużnikowi, będzie miał „ułatwione zada­
nie".

g Urzędem, który zadowolony jest z 
zakończenia „Tour de France" jest,., pocz. 
ta. Dziennie musiala „gonić" za kolarza­
mi z setkami listów, pisanych do „asów” 
przez ich zwolenników.

g „Mister O" jest postrachem miesz­
kanek Londynu 1 kłopotem Scotland Yar­
du. Tajemniczy osobnik jest oskarżony o 
dokonanie w ciągu 2 miesięcy napadów 
na 12 kobiet w ich własnych mieszka­
niach.

g W USA rodzj się co minutę 7 dzie­
ci, czyli w roku tyle ile w ogóle miesz­
kańców liczyły Stany w r. 1790. Tempo 
amerykańskie istnieje również w prze­
dłużeniu życia. Obecnie rodzący się oby­
watele mają zapewniony przeciętny wiek 
67 lat wobec 39 przed 100 laty.

g Przy pracach budowlanych pod Mar­
sylią znaleziono szkielety 15 mnichów. 
Spoczywali w ziemi od stu lat przypusz­
czalnie. Obecnie zakłócono im ich wiecz­
ny sen.

g Peruwiańczyk Daniel Carpio zamie­
rza przepłynąć kanał La Manche. Podczas 
letnich upałów’ przyjemne to zadanie.

g W jednym z pism polskich w USA 
czytamy: „Najstarsze polskie przedsię­
biorstwo pogrzebowe. — Usługa dla 
wszystkich prawdziwie rzetelna”. Dodaj­
my: poleca się łaskawej pamięci klien­
tów...

g W Budapeszcie aresztowano człon­
ków Partii Wolności za to, że odparli a- 
tak przeciwników politycznych na swój 
lokal .Tamtym dano spokój. Jeśli zasto­
sować powszechnie tę metodę, że np. o- 
kradzionego się aresztuje a złodzieja 
puszcza wolno, większość obywateli miała 
by zapewniony byt w więzieniu..

g W Stanie Kolumbia murzyn wygrał 
na loterii wspaniały samochód. Komitet 
uważając, że murzyn nie powinien wy­
grać, chciał mu tylko zwrócić cenę bile­
tu. Trzeba było dopiero nacisku publicz­
ności, aby murzyn dostał uczciwie wygra­
ny samochód.

g Zażarte „piejaki", które podniecają 
widownię W’ „walkach kogutów", przy­
niosły skarbowi francuskiemu w r. 1945 
ładną sumkę 350 miln. fr. — Nie licząc 
smacznych kąsków, jakie po nich pozo­
staną dla właścicieli.

g Wydawało by się, iż w Anglii nie ma 
nikogo, ktoby nie znał choćby z fotografii 
księżniczki Elżbiety. Tymczasem kiedy 
była niedawno na wyścigach w Ascot 
trzeba było interwencji jej detektywa 
prywatnego, aby policjant przepuścił ją 
do loży królewskiej. Poprostu nie poznał 
księżniczki!

ców tej partii przygotowywało się do 
wyjazdu z Rumunii samolotem z lot­
niska pod Bukaresztem. ,

Wice - premier Rumunii Dej oświad­
czył: „Partia chłopska, kierowana 
przezt.Maittu będzie rozwiązana.-1 za­
rządzenie to pozostaje w zgodzie ze 
zobowiązaniami zawartymi w trakta­
cie pokojowym, podpisanym w Pary­
żu”. Premier Groza zaś po powrocie z 
Sofii oświadczył, „należy zdrajców u- 
karać przykładnie”.

Los kleru katolickiego 
w elugosławii

Rzym. — Według informacji amerykań­
skiej agencji katolickiej, diecezja Mostaru 
jest terenem codziennych incydentów. Moż­
na to zrozumieć, gdy się wie, co władze ju­
gosłowiańskie rozumieją pod wolnością reli­
gijną. I tak na 31 duchownych świeckich za­
ledwie 9-ciu może wykonywać swój urząd. 
Inni ulegli rozmaitemu losowi: jedni przepa- 
dli, innym nie dozwolono wykonywania u- 
rzędu, inni znowu zmuszeni byli zbiec za gra­
nicę. Klasztory, a zwłaszcza Franciszkanie, 
poniosły ogromne straty. Biskup Mostaru 
jest przedmiotem codziennych drwin i obelg 
ze strony dzieci szkolnych. (C.I.C.),

I kład liandloM*y rosyjsko - 
węgierski

Moskwa. —• W dniu 17 lipca br. zawarto 
układ handlowy pomiędzy Rosją i Węgrami. 
Rosja dostarczy Węgrom niezbędnych rud 
cla przemysłu ciężkiego, nawozów sztucz­
nych dla podniesienia wytwórczości rolni­
czej oraz artykułów chemicznych.

Węgry zaś wysyłać będą do Rosji węgiel 
i ropę. Układ gospodarczy węgiersko - ro­
syjski ma na celu złagodzić w pewnym stop­
niu fakt, iż Węgry nie mogą skorzystać z 
pomocy amerykańskiej, zapowiedzianej przez 
Marshalla.

Austria odrzuciła protest 
Rosji

W iedeń. — Kanclerz Austrii Figi, w liście 
skierowanym do Wysokiego Komisarza pr,- 
sji, generała Kutasowa oświadczył, iż protest 
Rosji w sprawie układu gospodarczego ame­
rykańsko - austriackiego z dnia 25 czerwca 
br. jest „zupełnie nie uzasadniony”.

Kanclerz powiedział, iż układ powyższy nie 
jest żadnym pogwałceniem decyzyj Rady a- 
lianckiej, poniew*aż Rada żądała jedynie, by 
wszelki układ z jćdnym z państw okupacrj- 
rych, był podany do wiadomości po podpi­
saniu. Dr. Figi oświadczył generałowi Kura- 
sowowi, jż Amerykanie zażądali słusznie kon­
troli nad rozdziałem żywności i zapewnion a, 
że żywność ta znajdzie się w rękach ludno­
ści austriackiej, a nie w rękach obcego mo­
carstwa. L kład ten, dodał Figi, w niczym 
nie zagraża suwerenności Austrii, ani wol­
ności gospodarczej państwa.

Wresz&je kanclerz podkreślił, iż A ustną 
nie.posiada natomiast żadnej kontroli n?d 
rozdziałem towarów* i artykułów wytwarza­
nych w strefie rosyjskiej?

Jak wiadomo, z ramienia Stanów Zjedno­
czonych, kontrolę w Austrii wykonywa je dr. 
G.blin, były dyrektor amerykańskiego Czer­
wonego Krzyża na Zachodnią Europę.

BERLIN. — Komisja aliancka dla Spraw 
Wyżywienia i Rolnictwa wyjechała z Berli­
na na drugą Inspekcję wszystkich czterech 
stref okupacyjnych, by zbadać stan zbiorów 
W Niemczech w roku bieżącym.

BERLIN. — Wojskowe władze amerykań­
skie zezwoliły na wydawanie w strefie oku-

Niemiec 5 nowych tygodników; m.
•n. tygodnika w języku polskim.

FRANKFURT. — Agencja amerykańska 
doniosła, iż Dania otrzymywać będzie 1.200 
ton węgla miesięcznie z Zagłębia Ruhry.

MEKSYK. —- Marszalek Montgomery 
przybędzie do stolicy Meksyku w dniach po­
między 13 i 20 września br. na zaproszenie 
meksykańskiego ministerstwa Spraw Woj­
skowych.



Przemysły węglowy i włókienniczy
Dziś: Marii Magd. pok.

Jutro: Apolinarego
Pojutrze: BI. Kingi, Kryst.

= ćcTża Onia =
Są, ludzie, którzy źyją przesądami i 

chętnie zasięgają języka u wróżek lub 
ii astrologów. Hiszpański generał Mo­
la np. znany przywódca i bliski współ­
pracownik generała Franco miał prze­
powiednię, iż zginie w wypadku, jeżeli 
będzie miał wysokie buty na nogach. 
Kiedy spadł wraz z samolotem i zabił 
fię, wieśniacy znaleźli go w samolocie 
w skarpetkach. Jak widać nie wiele mu 
pomogła wróżka i jej mądre rady.

Ponoć znany wróż hitlerowski, któ­
ry niejednokrotnie niósł zbawcze po­
rady dla samego Fuehrera, powiedział 
Elzie Koch, żonie byłego dowódcy o- 
bozu z Buchenwaldu, iż będzie długo 
żyła, jeśli będzie nosić buciki ze skóry 
ludzkiej. Pamiętamy, iż Elza Koch, gdy 
znalazła się w Buchenwaldzie, doga­
dzając swojej próżności czy ciekawoś­
ci, czy być może idąc za głosem wróż­
by, obudzi'a w sobie nieludzkie instyn­
kty i poczęła polować na ludzi, szu­
kać ^łięlcnej cery i pięknej skóry, by 
ją następnie z wyczerpanego i zabitego 
więźnia z Buchenwaldu ściągnąć, jeśli 
nie żywcem, to po śmerci.

Elza Koch tak sobie upodobała sw o- 
je łowy- iż nie tylko zapewniła sobie 
obuwie z ludzkiej skóry na długie la­
ta, ale naWet zapewniła sobie cenny 
surowiec na abażury nocne, na ręka­
wiczki, na kapelusze oraz na torebki. 
W obozie, gdzie wiedziano o jej „pasji” 
stała się postrachem ludzi o delikat­
nych rysach i gładkiej skórze. Obu­
dził się w niej zew zwierzęcy, który 
pchał ją do zbrodni bez miary’ i do 
prób ściągania skóry ludzkiej nawet z 
żywego człowieka.

Obecnie ,staje ona przed trybunałem 
amerykańskim, gdzie odpowiada za 
swe dzikie instynkty i przypuszczalnie 
udowodnione jej czyny przekroczą o- 
kropnościami swymi epopeję Dantego, 
wielkiego pisarza włoskiego z doby 
Odrodzenia.

Ciekawym * będzie, czy tym razem 
v rożka pomyliła się, czy też Elza Koch 
u orana w materiały ze skóry w ięźniów 
z Buchenwaldu, uniknie przed ręką 
Sprawiedliwości, czy też pójdzie w bu- 

rłach ge skóry kobiecej, na srubiępicę. 
.’. *Miejmy nadzieję, iż tym razem kata 

za bezmiar zbrodni znajdzie w*aściwą 
odpłatę-

Elza Koch powinna zawisnąć na 
szubienicy na widoku conajmniej kilku 
tysięcy byłych więźniów z Buchenwal­
du. Za jej zbrodnie nie ma odpłaty na 
tej ziemi.

Szczegóły układu gospodar­
czego polsko - francuskiego
Paryż. — Ministerstwo spraw za­

granicznych komunikuje:
Grupa 15 towarzystw francuskich, 

pod przewodn. Tow. Alsthom, dostar­
czy Polsce wyposażenia elektrycznego 
i mechanicznego dla odbudowy polskich 
central hydraulicznych i termicznych, 
oraz dla budowy linii wysokiego napię­
cia łączącej ośrodek energii na Śląsku 
z Łodzią i Warszawą. Dostawy przewi­
dziane są na przeciąg czterech lat; 
wzamian za nie Francja otrzyma pol­
ski węgiel.

Odpowiedni protokół podpisany zo­
stał przez przedstawiciela rządu fran­
cuskiego p. Herve Alphand i przedsta­
wiciela rządu polskiego p. Antoniego 
Paprockiego, delegata do spraw ener­
getyki z ramienia min. Przem. i Han­
dlu.

12 milionów kwintali pszenicy 
sprowadzi Francja z zagranicy

Paryż. — Międzyministerialna Rada Gabi­
netowa uchwaliła przy ustalaniu programu 
importu na drugie półrocze 1947, sprowalz C 
z zagranicy na potrzeby ludności 12 milio­
nów kwintali pszenicy: 10 milionów dla me­
tropolii 2 miliony dla Afryki Północnej.

Nie ma ograniczenia prawa 
strajkowego

PARYŻ. — Posłanka Francine Lefebvre 
(MRP) zapytała w Zgromadzeniu Narodo­
wym ministra Pracy, jakie jest stanowisko 
rządu wobec zatargów- społecznych.

Na pytanie to odpowiedział minister Pra­
cy Daniel Mayer, że żadnego ograniczenia 
prawa strajkowego nie będzie. Prawo to zo­
stało wciągnięte jako jedno .z zasadniczych 
do Konstytucji IV Republiki.

Pesymistyczne nastroje...
PARYŻ. — Ostatnia ankieta Francuskie­

go Instytutu Badań Opinii Publicznej, prze­
prowadzona w ramach pytania: „Co sądzicie 
c cenach: podniosą się, spadną lub pozosta­
ną bez zmian?” dała następujące wyniki; 
ceny wzrosną: 84 proc., obniżą się: 3 proc., 
pozostaną bez zmian: 9 proc., bez opinii: 4 
proc.

2-gi Kongres międzynarodowy 
„Prawo na usługach Pokoju”

Bruksela. — W Brukseli rozpoczął się dru­
gi międzynarodowy kongres „Prawo na usłu­
gach Pokoju". W kongresie, w którym są 
reprezentowane nieomal wszystkie państwa, 
bierze udział również Polska. Reprezentuje 
ją profesor Marian Muszkat.

Delegat polski, który przemawiał w pier­
wszym dniu obrad, omówił zagadnienie na­
prawy szkód wyrządzonych przez zbrodniczą 
wojnę oraz domagał się, by ustalono odpo­
wiedzialność państwa atakującego za czyny 
zbrodnicze popełnione podczas wojny oraz 
zastosowania wobec takich państw skutecz­
nych środków bezpieczeństwa.

Wieści z Polski Pani Rosa Bailly nadesłała nam nasię pujące wspomnienie pośmiertne poświęcone 
pamięci wybitnej działaczki, osoby o wielk im charakterze:

Gillette Demange
Przyjaciółka Polski

zatrudniają największą ilość robotników
Wśród upaństwowionych przemysłów głó­

wne miejsce zajmują przemysły węglowy i 
włókienniczy, zatrudniając same przeszło po­
łowę robotników przemysłowych na terenie 
kraju. Trzecie miejsce zajmuje przemysł hu­
tniczy.

W przemyśle węglowym czynnych jest na 
terenie kraju 450 zakładów (łącznie z ko­
palniami), w tym na Ziemiach Odzyskanych 
160. Stan zatrudnienia wynosi 273.829 pra­
cowników.

Przemysł włókienniczy posiada ogółem 463 
zakłady, zatrudniające 256.670 pracowników. 
Wśród nich na Ziemiach Odzyskanych czyn­
nych jest 100 fabryk, w których pracuje po­
nad 60 tys. osób.

Przemysł hutniczy grupuje 80 zakładów 
(na Ziemiach Odzyskanych 20), zatrudnia­
jących 117.450 pracowników.

Obchód rocznicy 22 lipca
święto państwowe 22. lipca. w rocznicę o- 

głoszenia w Lublinie w r. 1944 manifestu 
„Komitetu Wyzwolenia ' Narodowego", na 
wsiach obchodzono, ze względu na żniwa, w 
niedzielę. W miastach urządzono akademie 
w dn. 21. lipca, a w dn. 22. zabawy na pla­
cach i w ogrodach.

Nowy ambasador amerykański 
pochodzi z miasta... Pułaski 

Nowy ambasador U. S. A. w Polsce. p.
Stanton Griffis pochodzi z miasta Pułaski, 
w stanie Nowy Jork. Oświadczył, że w A- 
meryce posiada wielu przyjaciół pochodze­
nie polskiego.

Wzrost wydajności górników
Średnia wydajność górnika wzrosła z 958 

ub. r. do 1.102 kg. na dniówkę, tj. ok. 15%.
Dopuszczalny zysk detalistów

Biuro Cen przy Min. Przemyślu 1 Handlu 
opracowało detaliczne „marże zysku" dla 
artykułów spożywczych. Ustalono, że ceny 
hurtowe mogą być' podwyższone przez de­
talistów o 16 proc, w stosunku cen hurto­
wych mąki, kaszy, o 12 proc, bułek, a o 10 
proc, przy Chlebie. — Natomiast ceny hur­
towe mięsa wołowego mogą być podwyż­
szone przez detalistów o 63 proc, dla polę­
dwicy i rozbefu. 25 proc, mięsa pieczeniowe­
go I. i II. gatunku. 15 proc, mięsa rosołowe­
go I. i II. gat., przy mięsie wieprzowym zaś 
17 proc., a słoninie i smalcu o 15 proc., przy 
wędlinach o 17 proc.

Zysk brutto w detalu dla masła ustalono 
na 15 proc.

Do obozu pracy
Skierowano do obozów pracy: Edwarda 

Kreślaka, b. kierownika młyna w Chocho- 
łowie. za nieprawidłowy przemiał dla celów 
spekulacyjnych na dwa lata, Feliksa Kwiat­
kowskiego, kierownika sklepu „Społem" w 
Dębnie za chaotyczną gospodarkę, umożliwia­
jącą nadużycia — na dwa lata, Antoniego 
Bajnę, kierownika spółdzielni spożywców w 
Piastowie, Jana Panfila, urzędnika tejże 
spółdzielni za uprawianie spekulacji na okres 
dwóch lat, Juliana Kwaplńskiego konwojen­
ta z Gdyni, za bezprawne zerwanie plomby 
z konwojowanego wagonu i sprzedaż około 
500 kg. pszenicy — na 18 miesięcy. Za wspó- 
udział w powyższym przestępstwie powędro­
wali również <1« obozu Hubert Wietrzyk, 
kupiec ze 'Sosnowca i Kazimierz Warzecha 
urzędnik „Społem" w Katowicach — na o- 
kres 9 miesięcy każdy.

Kozy w... pałacu
Opisując w „Rzeczypospolitej" stan ma­

jątków państwowych na Ziemiach Odzyska­
nych p. Roman Kwiatkowski opisuje pała­
ce zniszczone w tych majątkach przez dzia­
łania wojenne wzgl. szaber.

„Dowiedziałem się. że w jednym z pałaców 
człowiek, który miał sprawować nadzór nad 
całością, założył w salonach wyposażonych 
w kosztowne posadzki hodowlę kóz i dro­
biu...

Dziś, kiedy w innym miejscu (Walewice) 
płaci się za wzniesienie baraków drewnia­
nych po parę milionów zł., pozostawienie w 
takim stanie obiektów wielomilionowej war­
tości wydaje się być nieomal zbrodnią. Ile 
szkół, pensjonatów,* burs itp. instytucji mo­
żna by w tych opuszczonych budynkach za­
instalować? Ile szltód ponosi państwo i spo­
łeczeństwo".

Starość nie radość śmierć nie wesele* 
Pigułce latek przybyło wiele, 
Już chodrJć nie chce, więc wósrek knptł 
l teras konik będsie go wosill

Wybrał teś Rafał dużego konia
Wós był sa mały by jeżdsuS na błonia
Koń mu ogonem nosek ocierał 
Co srobić wysiał, ocey sawieral!

Kąpiel parowa skutki pia szybkie
W niej przecież chudną stworzenin^eszystkie 
Po tej kuracji konik na-ss zmalał 
Rafowi nowy pomysł się udał.

115) (Ciąg dalszy)
Zerwała się i padła mi na piersi, 

przylgnąwszy do mnie całym ciałem 
ciasno i silnie, jak ślimak do skorupy. 
Sięgała do moich ust. Na szczęście je­
stem za wysoki i wysoko trzymałem 
głowę... Odszarpnąć ją od siebie i rzu­
cić na ziemię byłoby dziełem jednej se­
kundy, lecz brutalem nie jestem. Więc 
uniosłem ją w górę i poszedłem w stro­
nę drzwi, zdecydowany. Weroninka 
zrozumiała mnie inaczej, bowiem wtu-

Schumanowską, która była takim dy-[ bezkrytycznie swoje czołobitne hołdy, 
sonansem dla mnie, że pragnąłem by — Ale nie chcę się mieszać do waszych 
Gabriel zaczął grać co innego. Lecz f spraw, bo ostatecznie cóż mnie może 

-------------  . 7 „ . „Warum” tęskniło jakby się skarżąc.I obchodzić twoja miłość! Człowiek każ- 
liła twarz w moją kamizelkę i szepnę-, , *, jest w znaczniej mierze budowni-
!a zdyszana. j Bled.7 Gab"el , C^™«B0?and^i własnego gmachu szczęścia, lub

— O tak’... tak! Niech pan zamknie* on najelementamiejszej intuicji i po- ................6 B ’
d-zwi na klucz i czucia własnej godności, że pozwolił

Właśnie zamknę na klucz! się opanować takiej dziewce jak ta

pny do małego słoniku, tuż obok sali stosunkach z ludźmi?... A przecież jest 
muzycznej Gabriela. 

Zorientowała się.
, on pierwszorzędnym artystą o bardzo 
subtelny#! poczuciu piękna o duszy 

., . „ Ł _ niezwvkle wrażliwej na każde drgnie- 
— Dokąd pan idzie.... Co to znaczj . serCa zaklęte w muzyce. Och, gdy- 
Położyłem ją na kanapie, w salonie byś mógł, gdybyś umiał odczuć drgnie- 

cświetlonym tylko księżycowym świa- nja serca* w swojej narzeczonej, którą 
tłem wpadającym przez okno. szanujący

_Tu będzie pani lepiej słyszała mu- drzwi wyrzucać, jak natrętną lubieżni- 
zykę narzeczonego.. Przyjemnych ma- cę. Ale cóż! Weroninka chwyciła cię 
rżeń — rzekłem grzecznie i opuściłem. mądrze w jasyr swoich zmysłowych 
ealonik. =i» «, nmi «iz «♦».

Za chwilę byłem u siebie, przekrę­
ciwszy klucz w zamku. Odetchnąłem 
7 ulgą. ;

Pawilon rozbrzmiewał dalej melodią

W 149 zakładach przemysłu chemicznego 
zatrudnionych jest 39.890 pracowników, przy 
czym 45 zakładów na Ziemiach Odzyskanych 
zatrudnia 9.075 osób.

Przemysł drzewny posiada ogółem 145 za­
kładów, zatrudniających 15.311 pracowni­
ków.

W • przemyśle materiałów budowlanych 
czynnych jest na terenie całego kraju 246 
zakładów, w tym na Ziemiach Odzyskanych 
127. Stan zatrudnienia przemysłu materia­
łów budowlanych wynosi 45.567 osób.

Kacyk” Żoliborza zawieszony 
w urzędowaniu

Warszawa. — Decyzją Prezydenta Mia­
sta został zawieszony w czynnościach wice- 
starosta Żoliborza Stanisław Kotlicki, który 
na terenie dzielnicy Warszawa-Północ popeł­
nił szereg nadużyć. Wykorzystał swe sta­
nowisko wicestarosty dla osiągnięcia ko­
rzyści materialnych. M. in. pobierał od swych 
petentów bezzwrotne pożyczki, nie płacił za 
r-ki w- barach i restauracjach Żoliborza, a 
nawet za pobrany*towar w sklepach.' Sło­
wem, rządził się jak „szara gęś" w dziel­
nicy, będąc postrachem wszystkich restau­
ratorów i kupców.

Rabusie podszyli się pod ruch 
nielegalny

Warszawa. — Wacław Radzio, Józef i Po­
likarp bracia Doboszowie zostali skazani każ­
dy na 5 lat więzienia. Przedstawiając się za 
„partyzantów" dokonali szeregu napadów 
rabunkowych m. In. na Józefa Rybaka we 
wsi Równe pow, radzymińskiego i jego zięcia 
Aleksandra Kurowskiego, oraz na dom Grut- 
kowskiego we wsi Osęki.

„Uwalniali” z wojska
. Kraków. — Edwar Pomierski i Władysław 

Bujak zostali skazani r.a 6 lat więzienia każ­
dy. Pobrali oni od niej. St. Gabrysia 20 tys. 
zł., od niej. M. Hajduka 7 tys. zł., za wy­
robienie w PKU zwolnienia ich synów od 
służby wojlkowej.
O uczczenie pamięci Józefa Wybickiego

Toruń. — W Kościerzynie powstał komi­
tet, przygotowujący uroczystość z okazji 200 
rocznicy urodzin Józefa Wybickiego, autora 
polskiego hymnu narodowego. Józef Wybic­
ki urodził się w Bendominie pod Kościerzy­
ną dnia 22. września 1747 roku.

„Biały kruk” wśród Niemców
Poznań. — Przed sądem okr.toczyła »ię

rozprawa przeciwko Niemcowi Franciszko­
wi Schulcowi, oskarżonemu o szykanowanie 
Polaków w czasie okupacji. Ponieważ rozpra­
wa wykazała, że oskarżony był przeciwni­
kiem reżimu hitlerowskiego i niejednokrot­
nie udzielał Polakom czynnej pomocy, sąd 
uniewinnił oskarżonego.

 W myśl otrzymanego zaproszenia wy­
jechała na wakacje do Czechosłowacji gru­
pa 500 dzieci polskich. W ciągu lipca dwie 
grupy dzieci wyjadą na wakacje do Włoch 
i Holandii.

 Do Polski przybył specjalny wysłannik 
Ministerstwa Rolnictwa Stanów Zjednoczo­
nych płk. Harrison, celem zapoznania się z 
sytuacją gospodarcro-rolnicz^ kraju.

Zamrożenie salin inowrocławskich
Inowrocław. — Najobficiej obok Wielicz­

ki w Polsce jest zaopatrzona w sól ziemia 
kujawska, gdzie w Inowrocławiu dobywano 
sól już w 1372 roku. W ciągu lat na skutek 
wadliwej i bezplanowej budowy szybów oraz 
korytarzy kopalnianych, miasto Inowrocław, 
a dokładniej znaczna jego część, stanęła w 
pewnym momencie wobec grozy zapadnięcia 
się w dół. I rzeczywiście w 1909 roku za­
pad! się kościół N. M. Panny oraz dom znaj­
dujący się w pobliżu świątyni. Władze nie­
mieckie przystąpiły wówczas do robót ma­
jących zapobiec w przyszłości dalszym za­
padnięciom.

Ponieważ płytko pod ziemią kopane kory­
tarze po wydobyciu soli wypełniała bez resz­
ty woda, władze polskie po ustąpieniu Niem­
ców z Pomorza, postanowiły stworzyć z niej 
jak gdyby naturalne stemple w postaci lodu

a Helena MNISZ.EK GE
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się mężczyzna musi za

podniet i zaślepiłeś się w niej, jak sta- 
; ry . zdegenerowany ramol. Gdybyś nie 
był zarozumiałym cynikiem, mógłbym . . _
cię uświadomić dla kogo grasz takie | wybrana. Chyba, że wyboru nie ma, 

I cudowne rzeczy i komu składasz tak. ale może się to zdarzyć tylko w jakimś

Z życia Weirezawy
Naprawa Kościoła Zbawiciela. — Prawa 

wieża kościoła Zbawiciela została poważnie 
uszkodzona pociskiem artyleryjskim w cza­
sie działań wojennych. Bardziej pilne prace 
przy zabezpieczeniu i odbudowie nawy głów­
nej opóźniły nieco remont uszkodzonej wieży, 
który obecnie podjęto.

Nowy dworzec autobusowy.- — Otwarty 
został dla publiczności budynek świeżo 
wzniesionego dworca dla podmiejskiej ko­
munikacji autobusowej PKS. Wznosi się on 
na obszernym, betonowym placyku w Al. 
Jerozolimskich, niedaleko ruin zawalonego 
Dworca Głównego, prawie naprzeciw wylotu 
ul. Poznańskiej.

Znika bunkier przy Belwederze. — W Al. 
Stalina tuż przy Belwederze prowadzona jest 
rozbiórka bunkra, ostatniej „pamiątki" po 
okupantach w tej części dzielnicy.

40 tye. litrów piwa dziennie. — Warsza­
wa wraz z okolicą spożywa dziennie 4 wa­
gony piwa czyli 40.000 1. Piwo w detalicznej 
sprzedaży kosztuje 45 zł. za butelkę.

Przesunięcie targowiska. — 400 kupców 
targowiska na pl. Kazimierza przeniesiono 
na targowisko przy ul. Twardej, zbudowane 
przez „Czytelnika", który na pl. Kazimierza 
rozpoczyna budowę wielkiego „Domu Słowa 
Polskiego”.

Rejestracja rowerów. — Rejestracja ro­
werów nie daje dotąd wyników jakich się 
oczekuje. Kiedy pod koniec zeszłego roku 
było zarejestrowanych 20.850 rowerów, na 
1-go lipca br. spełniło swój obowiązek zale­
dwie 15.428 właścicieli. Na 1-go lipca br. po­
za tym w stolicy 1.060 motorowerów.

 W pierwszych pięciu miesiącach 1946 
r. wyprodukowano 1.010 obrabiarek, wobec 
456 v/ tym samym okresie r. ub.

 W Poised gościł delegat Polonii amery­
kańskiej w Chicago, p. Witoldt Stanley Bo­
gucki.

Z całego lirajii
ŁÓDŹ. —i W sądzie okr.' w Lodzi toczyła 

się rozprawa przeciwko konfidentowi gesta­
po Marianowi Pianowskiemu, który był rów­
nież komendantem 60-osobowego oddziału 
NSZ w Brzezinach. Sąd skazał Pianowskie- 
go na karę śmierci.

GDYNIA. — Linie żeglugowe Gdynia — 
Ameryka utrzymują obecnie 9 linii regular­
nych: z Gdyni — do portów wschodnich wy­
brzeży Szwecji i Danii, do Amsterdamu, 
Rotterdamu i Antwerpii, do Londynu i Hull, 
do portów Lewantu, do portów półn. Ame­
ryki, do portów- połudn. Ameryki. Ze Szcze­
cina —- do portów Szwecji i Danii. Z Genui 
—• do N. Jorku via Cannes.

LIGN1CA. — Powiat Bolesławiec na Dol­
nym Śląsku został zasiedlony przez 15 tys. 
reemigrantów polskich z Jugosławii, którzy 
opuścili kraj przed pierwszą wojną świato­
wą.

WROCLAW. — Na terenie Dolnego Ślą­
ska mieszka w chwili obecnej 173.366 rodzin 
osadników rolnych.

KATOWICE. — Rejonowy sąd w Katowi­
cach rozpatrywał sprawę Jana Migury, o- 
bkarżonego o sabotaż gospodarczy na bucie 
„Pokój”, który spowodował zniszczenie 

ważnych urządzeń pomiarowych. W wyniku 
rozprawy sąd skazał oskarżonego na 6 lat 
więzienia i 2 lata utraty praw obywatel­
skich-

jll_____ *. ,.r. . ............ ... ........

podtrzymującego stropy. Chcąc zmienić wo­
dę w lód, podjęto szereg prac przygotowaw­
czych, sprowadzając jednocześnie do Inowro­
cławia specjalne maszyny pomocnicze, któ­
re mają służyć do zamrażania nagromadzo- 
wej wody. M. in. dużą przysługę oddaje w 
podobnych wypadkach amoniak używany 
przy budowie sztucznych lodowisk. Woda 
pod wpływem sztucznie obniżonej tempera­
tury zamienia się w lód, podtrzymywany w 
swej stałości przez otaczające go płyny o 
niskiej temperaturze.

W ten to sposób zażegnano raz na zawsze 
niebezpieczeństwo zapadnięć* które przez 
pewien czas groziło poważnie Inowrocławo- 
wt. Dzięki temu pomysłowi Inowrocław uni­
knął katastrofy i stał się jedynym miastem 
w Polsce, stojącym jak gdyby na legendar­
nej „Górze Lodowej".

niedoli. A już w kwestii małżeńskiej
tym bardziej. Nie można przewidzieć 
jak się pożycie małżeńskie dwojga lu­
dzi ułoży, zwłaszcza, że istotnie narze- 
czeństwo jest enigmą, wedle słów Szre 
nicza. Ale kobieta, z którą los swój 
sprzęgamy, chyba zawsze może nam 
dawać pewne gwarancje, idące w tym 
czy innym kierunku. Jakieś odcienia i1 
sprzeczności subtelne w naturze ko­
biecej mogą być trudne do zrozumie- 
nja i mogą sprawiać nam niespodzian­
ki. Lecz takie grubo ciosane natury 
jak Weroninka same się odrazu tlo- 
maczą bez niedomówienia. 1 chyba 
rajsilniejsza miłość nie zdoła oślepić, 
mężczyzny do tego stopnia, by nie 
zdawał sobie sprawy, kto zacz jest jego

Błądzi się długo wśród ruin Abbeville, 
przechodzi się przez jako tako naprawione 
mosty, mija się wyrwy zarośnięte krzewami 
jeżyn, aż dochodzi się w końcu do dzielnicy, 
która się ostała po bombardowaniach. Przy 
zbiegu dwu ulic odkrywamy bardzo miły sta­
ry dom. Dom ten jest pełen kokieterii ze 
swymi małymi oknami, ze swym długim 
pochyłym dachem i swymi drewnianymi 
krzyżownicami, odbijającymi się wyraźnie 
na białym czystym murze. Wszystkie okna 
ozdobione są doniczkami geranium, białymi 
i czerwonymi — jak polskie chorągwie.

Dwie tablice po obu stronach bramy wej­
ściowej mówią, iż dom ten przy ulicy 
„L'Eauette" (mała woda) jest siedzibą Tow. 
..Amis de la Pologne" i Stow. „France — 
Grande Bretagne". Obojętnie kto przybywa 
z Polski, Anglii lub Szkocji, jest mile przy­
jęty w tym gościnnym domu francuskim, o- 
zdoblonym barwami polskimi i utrzymanym 
z nadzwyczajną starannością, z jaką zwy­
czajnie utrzymuje się stare domy z tamtej 
strony kanału La Manche. /

Panna Gillette Demange przyjmuje gości 
w tym domu, należącym do n^ej, z całą pro­
stotą i serdecznością.

Pokoje są pełne wygodnych foteli, rzeź­
bionych krzeseł, taboretów i kanap. Zdają 
się oczekiwać mnóstwa gości. I w rzeczy sa­
mej goście napływają licznie. Gillette ich 
przyciąga, jak kwiaty przyciągają pszczoły.

I nie jej piękność robi wrażenie, gdyż nie 
jest już pierwszej młodości. Zachowała cerę 
różową przy gęstych złotawych blond wło­
sach, lecz trochę przytyła a swe piękne nie­
bieskie oczy skryła za szkłami. Jednak jej 
spojrzenie jest nader miłe a jej uśmiech wy­
raża nieskończoną dobroć. Chęć okazania się 
miłą — czyni jej najmniejszy gest żywym i 
dokładnym. Jej serce jest kwiatem, któremu [ 
nic nie pozwoliło zwiędnąć, ni wiek nj żało­
ba, ni długotrwała praca, ni wspomnienia 
dwóch strasznych wojen.

Wszechogarniająca miłość zachowuje jej 
nieśmiertelną świeżość. Gillette jest jedną 
wielką miłością.

Ubóstwiała rodziców, zajmuje się dziećmi 
gimnazjum, w którym udziela lekcyj języ­
ka angielskiego, troszczy się o swych przy­
jaciół, otacza opieką psa i kota, oba bardzo 
już stare, bardzo poufałe i bardzo szczęśli­
we. Pielęgnuje ciemne podwórze, które dzię­
ki niej nabiera wyglądu oranżerii. Wysokie 
mury i wielkie drzewo utrzymują tu stały 
cień, wśród którego błyszczą grządki bego­
nii, mienią się płatki róż lub palą się czy­
stym ogniem stokrotki. Lecz, ni rodzina, ni 
przyjaciele, ni pieszczone zwierzęta, ni te 
piękne kwiaty nie wystarczają na wypełnie­
nie serca Gilletty. Oddaje się ona całą du­
szą wszystkim sprawom, które potrzebują 
jej pomocy i staje się od razu ich ośrodkiem. 
Biurko jej pełne jest broszur, rysunków, fo- 
tografij, bloków kwitowych, legitymacyj 
członkowskich... Wiedzcie bowiem, że prezesi 
wiceprezesi, sekretarze i skarbnicy wszyst­
kich towarzystw zrzucają ciężar swych 
funkcyj na Gillette — tak oddaną sprawom 
społecznym, że przyjmuje je chętnie, tak 
jakby to się rozumiało samo przez się.

Podwaja się i potraja dla Tow. „France 
— Grande* Bretagne". Organizuje u siebie 
godziny konwersacji angielskiej, a wieczo­
rem mimo zmęczenia całym dniem naucza­
nia, odbywa próby chóru kościelnego i zaj­
muje się w domu pracą gospodarską, tak 
ciężka w tym powojennym okresie. Przyj­
muje prgx swym stole wszystkich oficerów i 
podoficerów. armii angielskiej, którzy przy-

Pod jaką urodziliśmy się planetą ?
ni.

Od 23 grudnia do 20 stycznia znak Kozio­
rożec. Pozna jemy ich, gdyż są: praktyczni, 
powściągliwi, dyplomaci, studiujący, cierpli­
wi, rozważni, nieufni, pracowici, oszczędni, 
punktualni, opanowani, niekiedy smutni.

Czy dużo mają wad? Nie. Czasami brak 
im szerokiego światopoglądu, są zazdrośni i 
zarozumiali.

Na pozór są słabowici, ale zasadniczo 
bardzo odporni na choroby. Mają jednak 
skłonności do reumatyzmu i bólów artre- 
tycznych.

Dzięki systematycznej i powolnej pracy o- 
siągną powodzenie. Zdolni są do wszelakich 
prac metodycznych, ziemnych, budowlanych. 
W wieku dojrzałym zbierać będą plany o- 
szczędności i wygórowanej ambicji.

bezmiernym oddaleniu od środowiska 
ludzkiego.

Długo jeszcze w nocy koncert Ga­
briela był akompaniamentem do mo­
ich rozmyślań na taki stary, oklepany 
temat, jak stosunek mężczyzny do ko- 
b.tty. Gabriel grał Mozarta, potem 
Beethovena, Wagnera, Verdiego, Grie­
ga. Zasnąłem przy cichych preludiach... 
Chopina.

Dziś rano, o piątej, obudzi! mnie sza­
lony świst wichru i grzmoty. Burza 
rozsrożyła się nad Krążem z gwałtow­
ną nawałnicą deszczu. Ubierałem się 
przy blasku nieustających błyskawic. 
Piorun za piorunem uderzał w rzekę, 
aż się mury trzęsły .Rzeka wyglądała 
jakby ją gigantyczne jakieś miny wy­
sadzały w górę. Zbałwaniona, pokryta 
fiyzami białych pian ryczała dziko, 
pizewalająe się wściekle w swym ko­
rycie i ciskając na piaęek nadbrzeżny 
mnóstwo spienionych odprysków. — 
Deszcz siekł z góry kaskadą strumie­
ni wicher uderzał z taką zajadłością. 
^e rzeka niby gad ćwiczony batami, 
wzdymała się w konwulsjach bezsilne­
go gniewu. ' •

Lubię burzę, zwłaszcza nad dużą 
wedą, lub w lesie. Przyglądałem się 
d'ugo rozkiełznanemu żywiołowi przy­
rody i dopiero później po nasyceniu 
się widokiem usiadłem w blaskach 
błyskawic do pisania.

(Ciąg dalszy nastąpi).

bywają po różnorakie informacje. Zaprasza 
również Amerykanów, gdy do niej przyby­
wają.

Lecz gdy chodzi o Polskę, o! to wówczas 
nowe życie zdaje się w nią Ustępować, bla­
de jej policzki różowieją i radość błyska z 
oczu. ,,Pan myśli, że jestem zmęczona? Za­
raz Pan zobaczy!” Na wszystko będzie mia­
ła siły, na wszystko czas, gdy potrzeba, na 
wszystko? Pamięta o tern, że jedna z jej 
prababek była Polką. Pamięta również o 
tern, że Polacy generała Maczka uratowali 
Abbeville! Odebrali go Niemcom bez przy­
gotowania artyleryjskiego, by nie ryzykować 
zabicia ostatnich mieszkańców, ukrywają­
cych się po piwnicach nieszczęsnego miasta. 
Żołnierze polscy zginęli a mieszkańcy Abbe­
ville nie zapomną tego nigdy, a już najmniej 
Gillette.

Ona utworzyła oddział Tow. „Amls de la 
Pologne" i zdobyła dlań setki członków.

Organizuje na szeroką skalę uroczystości 
ku czci armii polskiej. W Abbeville nie ma 
hoteli, ale dla przyjęcia Polaków otwierają 
się wszystkie domy. Gillette rozpytuje, przy­
gotowuje, rozdaje bony kwaterunkowe. Każ­
dy z mieszkańców ma tylko wziąć swego 
drogiego gościa polskiego pod ramię 1 za­
prowadzić go do stołu zastawionego mięsi­
wami, pieczywem, omszałymi flaszkami, no i 
wreszcie do miękkiego łóżka. Miasto jest na 
rozkaz Gilletty odświętnie przybrane.

Tymczasem Gillette organizuje wielką ucz­
tę i powierza młodym dziewczętom z naj­
lepszego towarzystwa usługiwanie Ich mały­
mi wypieszczonymi rączkami żołnierzom pol­
skim, swym wybawicielom.

Następnie odbywają się manifestacje w 
Teatrze miejskim, gdzie Francuzi i Polacy, 
jedni na sali, drudzy na scenie, łączą się w 
najbardziej wzruszającym braterstwie.

Gillette jest wszystkiem: organizatorką, 
kasjerką, kontrolerką, reżyserką i Bóg je­
den tylko wie, czym jeszcze. Ma zaledwie 
tyle czasu, by się przebrać i przyjść na salę 
oklaskiwać wykonawców. Lecz Francuzi i 
Polacy Jej właśnie robią burzliwą owację.

Mówię o niej, jakby jeszcze była wśród 
nas. Kto ją znał w jej gorącym zapale przy­
jaźni, nie może sobie jej wyobrazić umarłą.

Nasza Gillette — przepracowana — za­
częła pewnego dnia kaszlać. Kaszlała coraz 
bardziej i nawet nie mogła już sypiać. „Pa­
ni potrzebuje wypoczynku”, mówili lekarze. 
„Niech Pani tak się nie przepracowuje", 
błagali przyjaciele.

Gillette w’tulona w swój fotel potrząsała 
głową o zburzonych blond włosach i zagłę­
biała się w swą rozległą korespondencję, 
kaszląc bez ustanku. Jej serce słabło. Prze­
stało bić w piękny poranek czerwcowy, gdy 
w cieniu ogrodu kwiaty otwierały swe kie­
lichy.

Całe miasto brało udział w jej pogrzebie. 
Gillette była królową w królestwie wiernych 
serc. Jej lira odprowadził ją na cmentarz 
Abbeville’u, położony na wzgórzu i domi­
nujący nad miastem i okolicą.

Dokoła tej promieniejącej postaci było za­
wsze coś triumfalnego. Spoczywa teraz wśród 
grobów żołnierzy polskich 1 brytyjskich, 
zmarła 1 ona na polu chwały obowiązku i 
poświęcenia. Czy spoczywa? Na pewno nie! 
Jej dusza znajduje się ciągle wśród nas i 
udziela nam swego zapału i swej radości.

Cześć Gillecie Demange, żyjącej czy zmar­
łej! Zapomnienie, ta rdza wieków nie osią­
dzie na pamięci o Niej. Rdza nie osiada na 
czystym zlocie.

Rosa Bailly

Przyjemność będzie im sprawiać obcowa­
nie z ludźmi spod znaku Byka i Dziewicy. 
Niechaj unikają: Barana, Raka i Wagi. Ka­
mieniem ich jest: onyks. Kolory: czarny, 
granatowy. Kwiat: mąk. Ich dniem szczęśli- 
wym jest sobota. Cyfra: dziewięć.

Od 21 stycznia do 20 lutego, znak Wodnik. 
Ci ludzie mają przenikliwy umysł, są sku­
pieni, dumni, niezależni, mają fantazje, lu­
bią nowe pomysły, są odrębni od przecię­
tnych ludzi, poszukiwacze, wynalazcy, od­
znaczają się bujną wyobraźnią, są dyskret­
ni, niosący pomoc, nieśmiali.

Wadami ich są: brak decyzji, drobiazgo- 
wość, czasami bywają nawet okrutni.

Jeżeli lubią kogoś, to szczerze, ale i od­
wrotnie: biada, jeżeli nie mają sympatii do 
ciebie. Zajmują ich wszelakie nowe wynalaz­
ki, zwłaszcza radio. Zbierają plony wytężo­
nej i długoletniej pracy. Rodzina sprawi im 
nieco kłopotów. Przyjaźń odgrywa dużą ro­
lę w ich życiu.

A więc powinni jej szukać wśród ludzi z 
pod znaku Bliźniąt i Wagi,, a nie wśród tych 
z pod znaku Byka, Lwa lub Skorpiona.

Kamieniem ich jest: szafir. Kolory: czar­
ny i szaro-niebieski. Kwiat: rozmaryn, dzień: 
sobota. Cyfra: osiem i dziewięć.

Od 21 lutego do 20 marca, znak Ryba. Ja- 
cyż są ci. którzy się urodzili w tym okre­
sie? Wpływowi, słabej woli, niezdecydowani, 
szczodrzy, lubiący się bawić, miłosierni, 
trwożliwi, marzyciele, tworzą sobie nie­
istniejące kłopoty, to znowu beztroscy, bez­
wolni. Kochają zwierzęta. Pełni ambicji lu­
biący spokój.

Główną Ich wadą jest brak energii i leni­
stwo.

Może dlatego, że nie są zbyt zdrowi, ma­
ją skłonności do katarów, do obrzmień i 
guzów. Niechaj będą wstrzemięźliwi.

W życiu potrzebna im jest podpora. Czę­
sto zajmują się chorymi. Zdolni są do robót, 
wymagających pomysłów i do zajęć, kiero­
wanych przez innych.

Będą się dobrze czuli w towarzystwie lu­
dzi spod znaku Raka i Skorpiona, natomiast 
niech się nie łączą z podwładnymi Bliźniąt, 
Dziewicy i Strzelca.

Kamieniem ich jest: koral. Kolory; jasno­
niebieski 1 lila. Kwiat: wrzos. Dzień: czwar­
tek. Cyfry: trzy i cztery.

Od 21 marca do 20 kwietnia, znak .Baran”. 
Obdarzył noworodków spod swego znaku: 
naturą otwartą, żywą, bezpośrednią, samo­
wolną, przedsiębiorczą, impulsywną, pełną 
pomysłów, waleczną, łaknącą wiedzy, zdolną 
do rządzenia, a nie do wykonywania rozka­
zów.

X' adą ich jest: upór, nikiedy porywczość, 
brak przezorności.

Czy dopisuje im zdrowie? Mają dużo ży­
wotności w sobie, ale gpłowa jest bardzo 
wrażliwa i przepracowanie odbija się ujem­
nie na mózgu.

Na ogół są raczej zdolni do kierowania 
Innymi niż sobą. 21e znoazą przeciwności. 
Zdolni są do stanowisk, które wymagają i- 
ntejatywy. Do zajęć ruchliwych, a więc do 
mechaniki, do wojska. Z trudem nakłaniają 
się do robót stałych i powolnych. W dziecień- 
stwie mają życie pełne przeszkód, później 
stale muszą walczyć, lecz są dostatecznie 
„uzbrojeni", aby zwyciężyć.

Towarzyszami ich są ci spod znaku Lwa i 
Wodnika, natomiast nie odpowiadają im ani 
Waga, ani Rak i Koziorożec.

Powinni nosić jako talizman: ametyst Ko­
lorem Ich jest: jaskrawo czerwony.

Kwiat: gwoździk, wrzos, pierwiosnek. Ich 
dniem jest: wtorek. Cyfry: jeden, pięć i 
siedem.

(Dokończenie nastąpi)



Robie zwycięzcę Tour de France 
Biot wygrywa etap St. Brieuc - €aen w tym 
samym czasie co Klabiński i Pawlisiak — 

Sr li ot te pierwszy w Parc des Princes
Zlot Okr- VI. Sokołów Polskich we Francji

w Bruay sur Escaut
26-cio dniowa batalia o Tour de France 

została zakończona. Na atu kolarzy którzy 
rozpoczęli ten gigantyczny bieg na trasie 
<*.641 km., 53-ch przekroczyło metę w Pary­
żu. - •

Rzadko kiedy w historii Tour de France 
wynik był tak do ostatniej chwili niewiado­
my, jak w tegorocznym biegu. Po etapie na 
czas sytuacja wcale się nie wyjaśniła i jak­
kolwiek nastąpiły wielkie przegrupowania 
czołowych kolarzy to jednak odstęp pomię­
dzy nimi pozostał tak nieznaczny, że każdy 
z pierwszej piątki mógł być ostatecznym 
triumfatorem. Zwycięstwo w tegorocznym 
biegu dookoła Francji zostało zadecydowane 
właściwie na ostatnich 100 km.

widzów, Robie wciągnął na siebie żółtą ko­
szulkę, której w czasie trwania biegu nie u- 
dało mu się ani razu nosić. Vietto był nie 
mniej oklaskiwany przez publiczność i trze­
ba przyznać, że sukces Robica jest wielką 
zasługą tego długotrwałego leadera biegu, 
który poświęcając się dla „trzymania" Ron- 
coniego i Brambilli umożliwił w znacznej
mierze oderwanie się Robica na ostatnim
etapie.

Klabiński przyjechał do Parc dee Princes 
jako 11-ty, w tym samym czasie co Robie.

(Archiwum)
Klabiński w czasie biegu ns jednym z etapów 

górskich.
Sukces Robica był niespodzianką. Jakkol­

wiek zwycięzca 4, 7, i 15 etapu oraz najlepsży 
Francuz w biegu na czas wykazywał na każ­
dym kilometrze biegu nie tylko swą wspa­
niałą klasę zarówno biegacza górskiego jak 
i szosowca, ale przede wszystkim żelazną 
wolę zdobycia tej potężnej batalii, to jednak 
mało było takich, którzy sądzili że to on 
właśnie wygra ten największy bieg kolarski 
świata.

Zdawało się po biegu na czas że na osta-' 
tnich dwóch etapach Vietto podejmle decy-। 
dującą walkę z Włochami Brambilla i Ron- i 
coni. Tym czasem przedostatni etap przy­
niósł nam rozczarowanie pod tjfn względem 
I żadne specjalne zmiany w klasyfikacji czo-' 
łowych kolarzy nie nastąpiły.

Zwycięstwo Francuza Diot nie miało spec- j 
jalnego znaczenia w klasyfikacji ogólnej, i 
Notujemy tu jednak z największą przyjem-; 
nością wspaniały bieg Klabińskiego i Pawli- i 
siaka, którzy w tym samym czasie co zwy-1 
cięzca zajęli 6 i 7 miejsce, co przesunęło Kia- i 
Lińskiego aż o 6 miejsc, a Pawlisiaka o 1: 
miejsce. W ten sposób w przededniu zakoń-! 
czenia biegu dookoła Francji Klabiński zajął I 
dobre 35 miejsce w klasyfikacji ogólnej.' 
Czołowa piątka tak pilnowała się na tym: 
etapie, że nie zwracając uwagi na innych 
kolarzy przyjechała w 15 minut za zwycięzcą. 
W ten sposób, decydująca rozprawa miała 
nastąpić na ostatnich dziesiątkach, kilome­
trów.

Od soboty wieczora dała się zauważyć 
pewna nerwowość u .Wielkiej Piątki”. Tym­
czasem w niedzielę przez pierwsze 100 km. 
etapu wszyscy kolarze, którzy mają pewne 
szanse do uzyskania ostatecznego zwycięs­
twa, jadą razem i nie zwracają uwagi na to, 
że paru kolarzy oderwało się od nich. Ale po- 
cząwszy od Rouen, Robie i Fachleitner odry­
wają się również od wielkiej grupy asów i 
w szalonym pędzie starają się dołączyć do I 
tej czołówki. W Pontoise a więc na 45 km. 
przed ostateczną metą staje się jasnym że 
bieg jest rozegrany. Fachleitner i Robie po­
siadają w tym momencie 6 minut przewagi 
nad pozostałymi asami. Brambilla i Ronconi 
pilnowani przez Vietto rozpoczynają pościg, 
ale jest już za późno, tym bardziej że Robie 
1 Fachleitner z tą samą szybkością starają 
się w dalszym ciągu dopędzić jadących w 
przodzie 5 kolarzy.

Wśród niebywałego entuzjazmu publiczno­
ści, Schotte (Belg) wpada pierwszy na metę 
w Parc des Princes. W 8 minut później wi­
dzimy Fachleitnera i Robica, a w jaki czas 
później głośniki podają do wiadomości że 
Robie jest wielkim zwycięzcą tegorocznego 
Tour de France.

Wśród niebywałego entuzjazmu 35 tysięcy

Pawlisiak skończył ostatni etap jako 37-my. 
Wspaniała postawa Klabińskiego i Pawlisia- 
ka w ciągu całego Tour de France, napawa 
nas dumą i jesteśmy przekonani, że gdyby 
nie ich pech, to byliby oni dzisiaj w pierw­
szej piętnastce kolarzy. A oto ostateczna 
klasyfikacja pierwszego po wojnie Tour de 
France:

1
2
3
4
5
6
7
8
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20
21
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37
38
39
40
41
42
43
44
45
46
47
48
49
50
51
52
53 
W

ROBIĆ 
Fachleitner 
Brambilla 
Ronconi 
Vietto 
Im panie 
Camellini 
Cottur 
Goasmat 
Lazarides 
Teisseire , 
Cogan 
Schotte 
Tacca 
Diederich 
Thuayre 
G. Weilenmann 
Kirchen 
Giguet 
Goldschmitt 
Bourlon 
Gauthier 
Volpi 
Lćvćque 
Diot 
Latorre 
Mathieu 
Rśmy 
Bonnet 
Massal 
Feruglio 
Janssen 
Le Strat 
Klabiński 
Desprez 
Muller 
Tassin 
Orrel 
Gnazzo 
Nćri 
Barret 
Mollin 
Gysselinck 
Lucas 
Breuer 
De Gribaldy 
Joly 
Pawlisiak 
Diot 
Rousseau 
Audier 
L. Weilenmann 
Tarchini 
klasyfikacji dn

148 g. 11 m. 25
148 g. 15 ” 23
148 g. 21 ” 32
148 g. 22 ” 25
148 g. 26 ” 48
148 g. 29 ” 39
148 g. 35 ” 33
149 g. 17 ” 28
149 g. 27 ” 28
119 g. 30 ” 09
149 g. 43 ” 41
149 g. 56 ” 20
150 g. 08 ” 10
150 g. 17 ” 32
150 g. 22 ” 08
150 g. 24 ” 29
150 g. 29 ” 49
150 g. 31 ” 51
150 g. 37 " 50
150 g. 43 ” 49
150 g. 49 ” 43
151 g. 04 ” 10
151 g. 14 ” 13
151 g. 16 ” 29
151 g. 22 ” 13
151 g. 26 ” 05
151 g. 27 ” 53
151 g. 31 " 56
151 g. 32 ” 45
151 g. 37 ” 14
151 g. 54 ” 29
152 g. 08 ” 36
152 g. 17 ” 48
152 g. 18 ” 01
152 g. 20 ” 54
152 g. 28 ” 53
152 g. 35 ” 14
152 g. 40 " 31
152 g. 45 ” 34
152 g. 47 " 52
152 g. 49 " 56
152 g. 53 ” 52
152 g. 55 " 12
152 g. 56 ” 32
152 g. 56 ” 39
153 g. 03 " 03
153 g. 03 ’ 43
158 g. 15 ” 81
153 g. 32 ” 08
153 g. 45 ” 26
153 g. 49 ” 20
154 g. 16 ” 59
155 g. 39 ” 54 
iżynowej wygrali

sek.

(Brambilla, Ronconi, Cottur) mając łączny
czas 446 godz. 1 min. 25 sek. Następne miej­
sca zajęli: 2. Francja (Fachleitner, Vietto, 
Teisseire), 446 godz. 25 min. 52 sek;"3. Za­
chód (Robie, Goasmat, Cogan), 447 g. 35 m. 
13 sek.; 4. Belgia (Impanis, Schotte, Ma­
thieu), 450 g. 05 m. 42 s.; 5. Poł.-wsch. (La- 
zarides, Giguet, Gauthier), 451 g. 12 m. 09s.; 
6. Szwajcaria (Diederich, Weilenmann, Kir­
chen), 451 g. 23 m. 47 s.; 7. Hol.-Cudz. (Ca­
mellini, Janssen, Klabiński), 452 g. 02 m. 
10s.; 8. środk. Poł. Zach. (Bourlon, Leveque, 
Latorre), 453 g. 32 m. 17 s.; 9. Ile-de-France 
(Thuayre, Muller, Barret, 455 g. 43 m. 18
10. Pół.-W’sch.( Dćprez, De Gribaldy, Pawli­
siak), 458 g. 38 m. 40 sek. ■ —

O mistrzostwo P.Z.P.N.-u Okr. Lens
„Gwiazda” Lens — „Kurier" Harnes 4—2.

Gra przyjacielska
„Gwiazda" Lens II. — „Rapid” Lens 6—1. 

O tytuł mistrza P.Z.P.N.-u
Wiktoria Barlin — Rapid Ostricourt 4—3.

Komunikat K. S. „Rapid” Ostricourrti
Klub sportowy ..Rapid*' Ostricourt. wolny od 

gier w niedzielę 27-go lipca br., urządzą w ten 
dzień wycieczkę nad morze względnie do Aubigny. 
Osoby mające zamiar wziąć udział w wycieące, 
powinny się zgłoeić najpóźniej w środę 23-go lipca 
u prezesa klubu kol. Musielaka Bolesława 241, 
Cite du Bois Dion. w Ostricourt.

Zarząd K. S. „Rapid” Ostricourt.

Uwaga sportowcy 
w Montchanin les Mines!

W niedzielę 27 lipca 'br. Klub sportowy Odra 
obchodzi swoją 19-tą rocznicę istnienia. Zarząd 
klubu zaprasza na nią wszystkich sportowców i 
towarzystwa.

Program. — Rano o gndz. 9-tej rozgrywki eli­
minacyjne koszykówki. Msza św. za zmarłych 
członków klubu o godz. 10.45 (Towarzystwa upra­
sza się o przybycie ze sztandarami). O godz. 14-ej 
rozegranie meczu piłki nożnej. Przyjmowanie to­
warzystw. O godz. 20.30 zabawa taneczna. Na ob­
chód i gry sportowe zaprasza się całą Polonię.,

BULLY les Mines. — Zarząd Klubu Sportowego 
„Gwiazda”. — Prezes: Roszak Stanisław (kapitan 
Związkowy), Alouettes 976, Bully les Mines: .-ekr.: 
Gunther Roman Alouettes 118. Bully les Mines; 
skarb.: Koća Antoni. Alouettes 489 Bully les Mi­
nes. Zastępcy: prezesa: Garczyński Franciszek; 
gekr.: Białecki; skarb.: Wneśniak.

Wszelką korespondencję należy kierować na ręce 
prezesa lub sekretarza.

Sport robotniczy w Polsce
Syndykaty robotnicze w Polsce liczą w 

tym roku przeszło 600 klubów sportowych, 
kluby te dysponują 140 stadionami, 100 boi­
skami sportowymi, 15 basenami pływackimi, 
45 kortami tenisowymi. Liczą one obecnie 
60 tysięcy członków.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski
Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski rozegrane na 

stadionie Wojska Polskiego w Warszawie nie 
przyniosły rewelacyjnych wyników. Jakkolwiek o- 
siągnięte rezultaty nie są nadzwyczajne jeśli przyj­
rzymy się im na płaszczyźnie międzynarodowej, 
to jednak w porównaniu z zeszłym rokiem, osiąg­
nięte rezultaty można ocenić jako dobre. A oto 
parę wirników:

100 ni. 1. Jaraczewski (AZS Łódź) 11.1 eek.. 2. 
Rutkowski (AZS Poznań) 11,2 sek., 3. Buhl (HKS 
Bydgoszcz) 11.2 sek.

110 m. płotki: 1. Adamczyk (Odra Wrocław) 
15.8 sek.. 2. Pawłowski (DKS Łódź). 3. Dunecki 
(Pomoraanin) 17 sek.

400 m: 1. Buhl (HKS Bydg.) 51.4 sek.. 2. Pias­
kowy (Crac.) 51,4 sek.. 3. Puzio (Grac.) 53 sek.

1.500 m: 1. Widerski (Wisła) 4 min. 3.7. 2. Kwa­
pień (Wisła) 4 min. 15.8, 3. Staniszewski (Syrena) 
4 min. 17,3.

200 m: 1. Jaraczewski (AS Łódź) 33 sek., 2. 
Buhl (HKS) 23.3 sek.

5.000 m: 1. Kielas (Zryw Gdańsk) 15 m. 54,4, 
2. Wierkiewicz (Warta) 15 m. 59.7^ **

4 X 100: 1. HKS Bydgoszcz 45 sek., 2. Zgoda 
Świętochłowice 46.7 sek.

10.000 m: 1. Kielas (Zryw Gdańsk) 33 min. 36 
sek., 2. Płotkowiak (Drukarz Poznań) 33 min. 
51.6 sek., 3. Więcek (Wisła) 34 min. 02.6.

Pchnięcie kulą: 1. Dornowski (Lechia Gdańsk) 
14 m. 55. 2. Giei-utto (Syrena) 14 m. 25. 3. Prywer 
(LKS) 13 m. 68.

Rzut dyskiem: 1. Dornowski (Lechia Gdańsk) 
43 nr. 48. 2. Gierutto (Syrena) 40 ni. 91, 3. 
Kuźmicki (DKS Łódź) 39 m. 82.

Skok w dal: 1. Adamczyk (Odra Wrocław) 6 m. 
98. 2. Kuźmicki (DKS) 6 m. 79. 3. Pawłowski 
(DKS Dódż) 6 m. 60.

P o s z u k i w a n i a
Biuro Informacyjne P. C. K. 2, rue Eu­

ler. PARIS (VIII.), podając poniższe listy 
poszukiwań, prosi, atehy osoby tą drogą od­
nalezione. zgłosiły swól adres w PC.K

Zacharewicz Reginald-Alfred ur. 25. 6. 1921 w 
Kaliszu przez Zacharewicz Frumencjusza, Pow. 
Zarząd Dróg. Kalisz.

Zagwardzan Edward przez Krolską Marię, War­
szawa, Krucza 3.

Zając Franciszek ur. 1900 w Przybradzu przez 
siostrę, Rozalię, Wadowice. Legionów 10. woj.
ICrSlJióW

Zaręba-Gadiiacki Witalis ur. 1906 przez matkę. 
Plawuszewską Janinę. Włocławek. Kilińskiego 1.

Zaremba Mieczysław ur. 1. 4. 1913 w Pobiedzi­
skach przez Sieradzką Józefę, Gniezno, Jolanty 
nr. 10.

Zelieko Wiesław przee matkę Karolinę i Jawor­
skiego Stanisława. Poznań, ul. Grottgera 12.

Zleleńtki Franciszek nr. 1910 przez Zieleńaką 
Anielę, wieś Ciepieló.w. poczta Sława, pow G|o-

Zlętek Maksymilian ur. 1905 w Zdziechowie 
przez brata Kazimierza, Inowrocław, ul. Dworco­
wa 16. . ... ______

W niedzielę 20. lipca odbył się w obecno­
ści prezesa Związku Sokołów Polskich we 
Francji, Belgii i Holandii, dh. Porzucka i 
wiceprezesa Musielaka. Zlot Okręgu VI. So­
kolstwa Polskiego we Francji.

Rano odbyła się Msza św. w kościele 
Thiers za zmarłych i poległych w czasie 
wojny Sokołów oraz na intencję b. prezesa 
Związku śp. Dr. Brabandera i jego rodziny 
zamordowanych w Buchenwaldzie.

Po południu odbyła się zbiórka na sali dh. 
Mąki, poczym wyruszył piękny pochód z or­
kiestrą na czele do pomnika poległych. Po 
złożeniu wieńca nastąpił wymarsz na boisko 
w Bruay.

Na boisku zasiedli przy stole obok władz 
Związku i Okręgu druhów Porzucka, Mu­
sielaka, Mąki, prezesa Okr. VI. Surdyka pre­
zesa honorowego, dh. Skorupki I wicepreze­
sa Okr. II, prezesa Zaivieji z Okr. V., mer 
miasta Bruay sur Escaut p. Goguillon, dy­
rektor kopalni p. Bouilhol, inżynier Condć o- 
raz Gustaw i Edrnond Hubert z Bruay sur 
Escaut, dyrektor „Narodowca’ p. Kwiatkow­
ski, sędziwy działacz emigracyjny p. Kac­
per Kuliński, p. Koper z POWN, pani Ci- 
szewiczowa, p. Jasiewicz i inni.

Po bardzo pięknej defiladzie i przemówie- 
nich powitalnych druhów Mąki, Porzucka i 
Kwiatkowskiego, nastąpiły występy w któ­
rych brało udział 169 druhów, 70 druhen i 
30 młodzieży. Pod kierownictwem naczelni­
ka Okr. VI Alfreda Kulińskiego i naczelnicz­
ek! dhny Golec odbyły się bardzo piękne wy­
stępy zbiorowe oraz występy gościnne dru­
żyn okręgów sąsiednich z naczelnikiem Szta- 
jerem z Okr. V i dhną Musielakową z 
Okr. II..

Odbyła się również sztafeta 4X100 oraz

gimnastyczne występy akrobatyczne gniaz­
da Noyelles sous I^ens, gorąco oklaskiwane.

Podobały się powszechnie występy druhen 
w wolnych ćwiczeniach jak i w tańcach na­
rodowych przedstawionych z wdziękiem.

Dh. Dutkiewicz Andrzej z Macou-Condś u- 
dekorowany został za zasługi przez prezesa 
Związku Brązowym Krzyżem Zasługi.

Wszyscy uczesthicy Zlotu odnieśli jak naj­
lepsze wrażenia z intensywnej pracy, opar­
tej przede wszystkim na szeregu jednostkach 
pracujących z całym poświęceniem w tere­
nie znajdującym się już na krańcu północ­
nego skupienia Wychodztwa polskiego we 
FTancji. ■ -< '

Komunikat Komisji Mieszanej 
Polsko - Francuskiej dla Repatriacji

Sekretariat Komisji Mieszanej podaje do 
wiadomości Obywateli pragnących powrócić 
do Polski transportem jesiennym (we wrześ­
niu lub październiku), że winni niezwłocznie 
nadesłać kwestionariusze repatriacyjne pod 
jego adresem 1, Place Fontenoy Paris 7.

Załatwienie przez Sekretariat Komisji 
Mieszanej formalności związanych z repa­
triacją każdego obywatela i układanie ko­
lejności wyjazdów wymaga około 6-ciu ty­
godni.

Obywatele, którzy się zgłoszą zbyt późno, 
mogą się narazić na trudności lub niemożli­
wość wyjazdu w roku bieżącym.

Kwestionariusze repatriacyjne otrzymać 
można w każdej organizacji polskiej lub w 
Sekretariacie Komisji Mieszanej.

Jerzy Fidler, sekretarz.

Wolna sprzedaż opon i dętek 
rowerowych

PARYŻ. — Decyzją Ministerstwa Produk­
cji Przemysłowej, została przywrócona wol­
na sprzedaż dętek I opon rowerowych.

W wolnej sprzedaży znajdują się również 
dętki do „kamionetek”, samochodów półcię- 
żarowych oraz ciężarowych.

Zlot sportowy K.S.M.P. ni. i ż. Okręgu Nr. 1
W dniu 20. lipca br. odbył się xy Mazingar- 

be Zlot sportowy KSMP.-m. i ż. Okręgu I.
Rano ks. Kędzierski odprawił na sali ko­

palnianej Mszę św. oraz wygłosił okoliczność 
ciowe kazanie do młodzieży, która licznie 
przybyła na nabożeństwo i przystąpiła do 
Stołu Pańskiego. W nabożeństwie wzięły 
udział delegacje 10 kół KSMP.-m. i ż. mię­
dzy innymi z Lens, Mazingarbe 2 i Mazin- 
garbe 7, Auchy les Mines, Bully Alouettes 
i Calonne. Poczty sztandarowe były licznie 
reprezentowane.

W czasie nabożeństwa chór młodzieży 
KSMP odśpiewał kilka pieśni religijnych.

W przerwie obiadowej odbyły się biegi r.a 
3 tys. metrów, w których zwyciężył Kuta 
Aleksander z Lens i bieg na 1.200 m. dla 
kandydatów poniżej 18 lat, w którym pierw­
sze miejsce zajął Jan Łabaj z Mazingarbe

Syndykat Patronów Roubaix - Tourcoing 
zatrudni większą ilość dziewcząt polskich 

w przemyśle włókienniczym
Szczególnie chętnie przyjmuje się dziewczęta z dalszych okolic. Tym kt^re posiadają 
karty do pracy na roli, zmienia się na karty fabryczne.

Dla 200 dziewcząt zapewnione jest mieszkanie i wyżywienie za skromną 
opłatą w dużym i pięknie urządzonym pensjonacie pozostającym pod polskim kie­
rownictwem. Zgłoszenia należy kierować po polsku lub francusku pod następujący 
adres: Syndirat Patrona! Textile Roubaix - Tourcoing

68, Bid. de la Rćpubligue G8, ROUBAIX (Nord).

Równocześnie odbyły się mecze „siatków­
ki” pomiędzy- drużynami Mazingarbe 7. i 
Bully Allouette z wynikiem 2—0 dla Mazin­
garbe 7.

W rozgrywkach ping-pongowych na „Salle 
des Fetes” wzięty udział cztery drużyny z 
Mazingarbe 7 i 2,'oraz z Lens i Calonne Lie- 
vin. Zwyciężył: Pawłowski z Calonne Lievin, 
przeciwko Wojtkiewiczowi z Calonne.

Mecz w koszykówkę rozegrały drużyny 
Lens — Auchy les Mines. Zespół z Lens o- 
siągnął wynik 21-10.

O godzinie 16 reprezentacja Okręgu 
KSMP.-m. nr. 1. rozegrała mecz piłki nożnej 
z „Gwiazdą” z Bully-Grenay. Wygrała 
„Gwiazda”, uzyskując wynik 4—1.

W pięciobiegu pierwsze miejsce zdobył 
Gorboda z Auchy, drugie Tarkowski z Lens, 
trzecie Kuta z Lens.

W biegach dla dziewcząt na 100 metrów 
pierwsze miejsce zajęła Białecka z Bully- 
Alouettes, drugie Wałczakówna z Auchy, 
trzecie Poktojska z Bully-Alouettes, czwrarte 
Potoka z Bully.

Całością rozgrywek sportowych kierował 
komendant sportowy KSMP Musiał Włady­
sław z Lens i komendant Okręgu I. Juszczak 
Franciszek.

Przybyli na uroczystość księża: Janusz- 
czak, Gruzę i Kędzierski, patron Okręgu L, 
prezes Honorowy Radecki, prezeska Nowa- 
czewska, z Mazingarbe 7., prezes Okręgu 
Smaczyński, Mróz Józef, Szatny Alfons i 
Kwasigroch.

W zlocie wzięło udział do 300 członków 
KSMP.-m. i ż.

Wiadomości z Belg i i
Porwanie kobiety z bronią 

w ręku
Policja tutejsza została powiadomiona nie­

dawno wieczorem, że z jednego z kabaretów 
uprowadzono kelnerkę. Właścicielka powie­
działa policji, że porwania dokonał jeden z 
klientów, który grożąc rewolwerem kazał 
kelnerce wsiąść w oczekującą przed wejściem 
taksówkę, a następnie odjechał wraz z nią 
w nieznanym kierunku. Sprawa wydała się 
bardzo. poważna. Wkrótce jednak policja , 
stwierdziła, że nikt nie groził rewolwerem i 
źe towarzyszka „uwodziciela” pojechała z 
nim dobrowolnie, gdyż jest jego przyjaciółką.

1‘AMPREMY. — W niedzielę dnia 13. lipca1 br. 
Kolo Polek urządziło zabawę połączoną z teatrem 
w 8-ch aktach pod tytułem „Dług Honorowy”. Sż.ti ka była bardzo ładni. Odegrali ją amatorzy 
Koła Młodzieży. Po ukończeniu przedstawienia 
odbyła się zabawa taneczna. Goście którzy byli 
obecni na przedstawieniu byli bardzo zadowoleni 
= aiej* . .

Koło Polek tą drogą dziękuje gościom za przy­
bycie i poparcie akcji Koła i amator^. Kołu 
Młodzieży za ich występy 1 wspólną pracę dla 
dobra kolonii.

Koło Polek podaje do wiadomości, że kolonie, 
które chciałyby. by Stowarzyszenie teatralne mło­
dzieży wystąpiło w ich kolonii z przedstawieniem 
wymienionej sztuki, winny się zgłosić na nastę­
pujący adres prezeski Koła Polek z Dampremy; 
Szymreyk Józćfa. 59. rue de la Chapelle Dampre­
my lub przewodniczącego Młodzieży: Łączny Zdzi­
sław, 31, rue Krison Dampremy.

------------------------------------ :-------- ,---------------------- 
LOTERIA NARODOWA — (20-ta transza)

Po raz drugi w przeciągu 8 dni 
Główna wygrana 

12 milionów franków
padła na los nr. 106.456, rozprzedanv w dziesiąt­
kach PORTE-BONHEUR. LE TREFLE, pod kon- . 
trolą C REDIT DU MORI). (1913) •

Upominek dla doktora Schaffnera
Jak już donosiliśmy naczelny lekarz tutejszego 

szpitala dr. Schaffner został odznaczony Legia 
Honorowa. Dekoracji dokonał Prezydent R. F. w 
czasie swego pobytu w Arras w dniu 13. lipca br.

Liczna rzesza wyleczonych przez tego wielkiego 
przyjaciela chorych, chcąc mu złożyć hołd, otwie­
ra listę składek na zakupienie upominku dla tego 
wielkiego lekarza.

W9z=lkich informacji udziela Croix Rouge Fraji- 
ęaise 64, Place du Cantin w Lens.

LENS. — (Z urzędu stanu cywilnego). — Zapo­
wiedzi: Jędrzejczak Jan z Lens i Nowak Stanis­
ława z Lens: Deckmyn Emil z Lens i Sowińska 
Cecylia z Lens.

AVION. — (Podziękowanie). — R. R. dziękuje 
tym organizacjom epołecznym i kupcom polskim, 
którzy przyszli z pomocą w urządzeniu święta za­
kończenia roku szkolnego.

BILLY MONTllłNY. — Koło Kobiet im. M. K. 
zwołuje zebranie 25 lipca o 15.30 w sali p. Ryń­
skiej. Nastąpi pożegnanie prezeski Juszczyk i o- 
mówienie wycieczki.

MERICOURT - MAROC. — Młodzież „Grunwald” 
zaprasza wszystkich na kurs wieczorny języka pol­
skiego. Zapisy przyjmuje Kędziora Alfred. 22-eme 
Rue nr. 8.

Komunikat KSMP.-ż. i M. Okręgu 
Billy Montigny

W niedzielę dnia 27 lipca br. odbędzie się pierw­
szy Zlot Okręgu Billy Montigny w Rouvroy-Nou- 
mea.

Skończyły się uroczystości i rocznice poszczegól­
nych , stowarzyszeń. Cieszyły się one wszędzie 
wielkim powodzeniem i z<jobyłv sobie uznanie i 
serca starszego społeczeństwa. Uwieńczeniem tych 
sukcesów niech będzie nasz pierwszy zlot w Rou- 
rroy-Noumea. Okręg nasz jest stosunkowo mały 
ale należa do niego stowarzyszenia posiadające w 
swoich szeregach liczne zastępy młodzieży. Pro­
śmy wszystkie zarządy stowarzyszeń, każdego 
druha i każdą druhnę, aby z zapałem przygoto­
wały się do zlotu, a w dniu tym niech nie za­
braknie ich w kościele, na stadionie i w sali. 
Każde stowarzyszenie niech dołoży starań, aby 
przez odpowiednią propagandę zarówno w stowa­
rzyszeniach jak i wśród naszych, rodaków, za­
pewnić . ich jak najliczniejsze przybycie na na­
sza wspólną uroczystość młodzieżową.

D-uhny i druhowie Nasze hasła młodzieżowe 
to hasła Akcji Katolickiej. Przez cały rok praco­
waliście w waszych ogniskach, wewnątrz waszych 
kolonii. Zlot okręgowy ma bvć potężna manifes­
tacją polskiej młodzieżv katolickiej. Macie pu­
blicznie zadokumentować wasz» przekonania i 
przywiązanie do Naszego Wodza. Jezusa Chrys-. 
tusa. Maęie wj-powiedzieć swoje ..Wierzę’’ otwar. 
cie i wyraźnie i w ten sposób dać odpowiedź sze­
rzącemu eię bezbożnictwu, materializmowi i de- 
mo-ałizacji.

Musimv zadokumentować, że jesteśmy żołnie- 
, rzami Chrystusa Króla. Podkreślmy otwarcie i 
jasno naszą chęć dążenia do tego, aby prawda 
Chrystusowa królowała w duszach naszych, w do­
mach naszych i wśród społeczeństwa naszego.

A wiec młodzież zorganizowana w szeregach 
KSMP Billy Montigny. Montigny en Gohelle. Har- 
nes. Merioourt-Maroc. Sallaumines-Noyelles-Meri- 
court Corons i Rouvrov-Noumea przvbądźcie w- 
komplecie na zlot w dniu 27. lipca 1947 r.

Zarząd Okresu Billy Montigny 
- (—) Woźniak Edmund, prezes, 

(—) Donner Cecylia, prezeska.

Marcelak zwycięża w Boulogne
Niedzielny bieg kolarski w Boulogne, ro­

zegrany na odcinku 100 km. wygrał Czesław 
Marcelak w czasie 2 godz. 39 m. 20 sek.

Radwan w Bufallo
Buffalo. — Znany na terenie francuskim 

król żelaza, p. Stanisław Radwan, występuje 
obecnie jak już donosiliśmy w Stanach Zje­
dnoczonych. gdzie święci wielkie triumfy.

Ostatnio występował w Buffalo, gdzie po­
kazy jego siły cieszyły się wielką popular­
nością.

Mistrzostwo tenisowe Polski
Skonecki bije w finale Hebdę

W Sopotach zakończył się turniej tenisowy o 
mistrzostwo tenisowe Polski. W grze pojedyńczej 
panów zwyciężył Skonecki bijąc w finale Hebdę 
7-5. 6-0. 8-6. — Wskutek nieobecności Jędrzejow­
skiej mistrzostwo w grze pojedyńczej kobiet zdo­
była Rudowska, wygrywając w finale z Popław­
ską 6-4, 5-7. 6-3.

W grze podwójnej mężczyzn tytuł mistrzowski 
przypadł w udziale parze Hebda -- Skonecki, 
która po małociekawej grze pokonała łatwo Olej- 
niszyna i Tłoczyńskiego.

W finale gry mieszanej para Popławska — Heb­
da odniosła zwycięstwo nad parą Rudowska — 
Skonecki, w stosunku 6:4, 6:0.

BRUAY en Artois. — Koło Przyjaciół Harcerzy 
wraz z harcerstwem podaje do wiadomości Polonii 
w Bruay 1 okolicy, że K.P.H. i harcerstwo ob­
chodzą rocznicę 27. lipca w sali p. Kuklełczyńskie- 
go obok szpitala św. Barbary. Uroczystość roz- 
pocznie s?ę Mszą św. o godz. 11-ej w kościele św. 
Barbary. Towarzystwa posiadające sztandary pro­
szony są o wysłanie takowych na Mszę św. To­
warzystwa które z braku adresów lub innych przy­
czyn nie otrzymały zaproszenia, proszone są uwa­
żać niniejszy komunikat jako zaproszenie. Na 
powyższą uroczystość mile zapraszamy Rodaków 
tak z Bruay jak i z okolicy.

Program uroczystości jest następujący: O godz. 
10-ej zbiórka harcerzy drużynami w sali p. Ku- 

, kiełczyftskiego. O godz. 11-tej Msza św. O godz. 
! 15-ej otwarcie kasy i wprowadzenie towarzystiy 
Otwarcie uroczystości. Dalszy program będzie o- 

: głoszony w sali,
CALONNE RICOUART. — (Rocznica mandoli- 

niłtów). — Klub Mandolinistów „Wesoły Wedre- 
। wnik” obchodzi 27 bm. swą 11-tą rocznicę istnie­
nia. Uroczystość będzie połączona z konkursem 
mandolinistów o nagrody i odbędzie się u pani 
Pokojskiej. Przyjmowanie klubów i kół od 15-ej: 
O 16-ej otwarcie. Wszystkie kluby lub koła, które 
nie otrzymały zaproszenia z powodu braku adre­
sów. niniejszy komunikat winny uważać za za­
proszenie.

--------- HARMONIE ---------
Wszelkie tepsracje po cenach przystępnych. 

---------- Wykonanie staranne -------- —
VE RUYCK, 128. Grande Rue - ROUBAIX 

(15 st)

Rosja zaproszona na olimpiadę
Jak wiadomo 53 państwa zgłosiły swój 

udział w igrzyskach olimpijskich mających 
się odbyć w przyszłym roku w Londynie.

Komitet olimpijski wystał nadto zaprosze­
nie do Rosji, Persji, Panamy, Burmy, Korei 
j Guatemali.

THIVENCELLES. — (Podziękowanie). — KTlf. 
dziękuje wszystkim ofiarodawcom za złożoną po­
moc na polską oświatę we Francji. Zebrano 1.580 
fr. Ofiarodawcom staropolskie „Bóg zapłać”.

Komitet zbiórkowy.

Komunikat Komitetu XXV-lecia 
Związku Harcerstwa Polskiego

Komitet XXV-lecia komunikuje jż znaczki pa­
miątkowe ukazały się już w sprzedaży. Znaczki 
brązowe w cenie 60 fr. mogą nabywać wszystkie 
harcerki, harcerze, przyjaciele harcerstwa i byli 
członkowie.

Znaczki posrebrzane w cenie 100 fr. z dyplomami 
są przyznawane na wniosek zarządów i komend 
okręgów oraz sam--dzielnych hufców Umotywo­
wane wnioski należy przesyłać pod adresem za­
rządu ’80, Bld. de Chaconne Paris XX. Ostateczny 
termin przyznawania oznak mija 1. stycaaią 4$ r.

Komunikat Okręgu Wielki Lwów 
Związku b. czł. POWN

Uroczystość poświęcenia sztandaru okręgowego 
POWN Wielki Lwów’-Bethune odbędzie się w nie­
dzielę 27-go lipca 1947 w sali p. Iwanowskiego. 
44, rue Thiers w Lievin szyb 3. (naprzeciw koś­
cioła Notre Dame de la Grace), na -którą zapra­
szamy wszystkie Organizacje. Stowarzyszenia Nie­
podległościowe i młodzieżowe w strojach organi­
zacyjnych ' lub" naroiiowych. oraz wszystkich Ro­
danów z okolicy.

Program uroeiystości. — O godz. 9.30 przyjmo­
wanie Organizacyj. Kół POWN i gości, o godz.- 
10.45 uformowanie pochodu i wymarsz do kościoła 
Notre Dame de Grace w Lievin szvb 3.; o godz. 
11-ej Msza św. na intencję członków POWN po­
ległych w walce o niepodległość Polski i zmar­
łych. Po Mszy św. pochód pod pomnik poległych, 
złożenie wieńca i powrót na salę.

Przerwa obiadowa. — O godz. 15.15 otwarcie 
akademii, po czym występy Koła Cecylia pod ba­
tutą pana Kubiaka Stefana, wręczeń e sztandaru 
i dekoracja zasłużonvch ezłonków POWN. Prze­
mówienia gości, występ miejscowego Koła śpiewu 
z pieśniami, tańcami i sztuką teatralną i występ 
dzieci z deklamacjami. W międzyczasie wvstąpi 
śpiewaczka z Radia Lille, panna Anne-Marte" Mon­
ceau z polskimi piosenkami w języku francuskim.

Na zakończenie o godz. 20-tej zabawa taneczna. 
Podcza* całej uroczystości od godziny 9-ej rano 
odbędzie się strzelanie do tarczy o bardzo cenne 
nagrody.

Wstęp na akademię bezpłatny.
Uwaga, — Koła POWN jak Rezerwiści i b Woj. 

skowi. Polki i harcerstwo oraz inne Organizacje 
bloku Niepodległościowego, które nie otrzymały 
zaproszenia z powodu braku ich adresów, niech 
komunikat niniejszy uważają jako zaproszenie.

Organizacje posiadające sztandary uprasza się o 
przysłanie ich na Mszę św. i do pochodu.

Zarząd.

Kobieta raniona śmiertelnie 
przez byka

Bapaume. — Rozjuszony byk należący do 
p. Vittel, rolnika i hodowcy z tut. okolicy, 
wpadł na 76 letnią Louise Vitel. Przebita 
na wylot rogami, nieszczęśliwa kobieta 
zmarła następnego dnia.

Mąka pszenna do fabrykacji krochmalu
Cambrai. — Podczas gdy mieszkańcy 

Francji muszą jeść cjileb z kukurydzy, prze­
znacza się mąkę pszenną do fabrykacji 
krochmalu. 2 wagony tej mąki w drodze z 
Le Havre do fabryki krochmalu w Cambrai 
zostało, na interwencję tamt. podprefektury 
zatrzymane na dworcu w Cambrai.

Kgcik radiowy
We wtorek dnia 22. lipca br. odbędą się 

następujące audycje: o godz. 12-ej Radio- 
Paryż (Ch. Parisienne 386 m.) nada 30-mi- 
nutową audycję z okazji rocznicy Manifestu 
Lipcowego.

O godz. 19.30 Radio-Paryż (Ch. Nationale 
431 m.) nada przemówienie p. Ambasadora 
R. P. w Paryżu Jerzego Putramenta z oka­
zji rocznicy Manifestu Lipcowego.

O godz. 18.45 Radio w Brukseli (LN.R. 
483 m.) nada wywiad z sekretarzem Stowa­
rzyszenia Przyjaźni Belgijsko-Polskiej z o- 
kazji Manifestu Lipcowego. O godz. 20-tej 
ta sama rozgłośnia nada przemówienie char- 
ge d’affaires p. Bartola oraz koncert muzyki 
polskiej.

O godz. 13.35 Radio w Brukseli (I.N.R. 
321 m.) nada przemówienie dyrektora emisji 
słownych tamtejszego radia M. Brulez, oraz 
wyjątki z „Halki” i „Verbum Mobile” Mo­
niuszki, z okazji rocznicy Manifestu Lipco­
wego.

O godz. 19.10 Radio-Lille (247 m.) nada 
audycję z okazji rocznicy Manifestu Lipco­
wego z przemówieniem osobistości z Amitić 
Franco-Polonaise.

Dnia 23 lipca br. Radio-Toulouse (323 m.) 
nada o godz. 19-ej audycję pt.: „Miasto nie­
pokonane”, adaptację książki K. Brandysa.

Dnia 30 lipca br. Radio-Toulouse nada o 
godz. 19-ej audycję poświęconą Ig. Paderew­
skiemu.

Dnia 27 lipca br. Radio-Limoges (463 m.) 
nada o godz. 19-ej audycję pt.: „Danses po­
lonaises vues par deux grands dcrivains po- 
lonais — Mickiewicz et Reymont”.

Dnia 28 lipca br. Radio-Limpges (463 m.) 
nada o godz. 19-ej ,Enregtstrement vocal de 
mćlodies polonaises avec Celine Korska 
de la Radio de Geneve”.

Dnia 29 lipca br. o godz. 19.10 Radio-Lille 
(247 m.) nada audycję o Krakowie.

Dnia 3 sierpnia br. o godz. 22.30 Radio- 
Paryż (Ch. Nationale 431 m.) nada 45-cio 
minutową audycję pt: „Voyage ń travers la 
Pologne”.

Sekcja Polska Radia Francuskiego nadaje 
codziennie audycję w języku polskim o godz. 
11.15 na fali Radia-Luksemburg (1293 m.) 
oraz o godz. 19.15 na falach krótkich 41 m.

Audycja polska w Radio Marsylskim, 
z okazji święta Narodowego

Z okazji Święta Narodowego dnia 22 lipca 
br. o godzinie 18.55 Radio Marsylskie nada 
audycję poświęconą Polsce.

Wieczorem na sali kopalnianej odbyła się 
zabawa taneczna przy współudziale rodziców.

Zlot młodzieży KSMP.-m. i ż. w Okręgu 
I. należy do imprez udanych. Ofiarność mło- 

, dzieży oraz starszych i doświadczonych dzia- 
| łączy dowiodły do czego organizacja może 
dochodzić jeżeli wszyscy spełniają należycie 
swoje obowiązki.

500.000 Paryżan wyjechało na wakacje
Paryż. — Z nastaniem wakacyj szkolnych 

oraz urlopów w’ przedsiębiorstwach przemy­
słowych i handlowych. 500.000 Paryżan o- 
puściło stolicę i wyjechało na wywczasy na 
dalekie Południe, letniska nadatlantyckie 
oraz r.a wieś.

CORBF.IL - ESSONNES. — Zarząd Ruchu Oporu 
zwołuje kwartalne zebranie 27. lipca o godz. 14-ej 
w ą>ali domu syndykatu (obok dworca). Przy­
będzie. referent z Paryża.

Pożytecen.w adree:
Dr. E. BORO W S K I

12, Av. Wagram — PAK IS (8-e)
Mśtro: Etoile — Tćl.: Carnot 30.66

Przyjmuje chorych od 13—19. Mówi po polsku.
(12 et.)

TOUR£ (I. et L.). — Zebranie B. żoł. 8. DSP 
odbędzie się w niedzielę 27. lipca br. w mieszka­
niu prezesa 227. rue Victor Hugo w Tours. Człon­
kowie i wszyscy b. Inter, z Tours i okolicy winni 
przybyć na zebranie. Sprawy bardzo ważne.

Z życia Polonii w Villejuif (Seine)
Dnia 6 bm. odbyło sią walne zebranie Rady Ro­

dzicielskiej na którym wybrano następujący za­
rząd: Prezes: Laskowski, zast.: Pinciak: sekr.r 
Baran Jan; skarb.: Zwilna. Komisja rew.: Poży- 
niak. Kot. Adamski.

Dnia 12. lipca odbyła się uroczystość zakończe­
nia roku szkolnego. Przybył na nią inspektor 
Piotrowski. Uroczystość otworzył prezes Rady 
Rodź, po czym przemówiła nauczycielka kolonii 
Villejuif pani Ambroziewicz. Z kolei odbyły się 
występy dzieci z tańcami, śpiewami itd. Po za­
kończeniu uroczystości dzieci otrzymały książeczki 
zakupione przez Radę Rodzicielska i inne podarki. 
Na zakończenie uroczystości Związek im. Marli 
Konopnickiej podejmował obecnych lampką wina.

Uwagę! We wszelkich sprawach związanych ze 
szkoła uprasza się kierować na adres: Baran Jan; 
13, rue Pasteur, Villejuif (Seine).

Wykaz zbiórki na powodzian Rady Nar. 
Okr. Saint Etienne

Zarząd Okręgu Rady Narodowej w Saint Etienne, 
jak najserdeczniej dziękuje wszystkim ofiarodaw­
com, którzy złożyli dary na powodzian w Polsce 
jak również obywatelom, co zbiórkę przeprowa­
dzili, ni® żałując czasu i trądu.

A oto wykaz kolonij, które złożyh’ dary na po­
wodzian: l\a Talaudiere 8.110 fr.; Beaulieu 7.^60; 
Chambdn-Montrambert 7.205: Roche 6.790: St 
Etienne-Chana-Villars 6.495: La Ricaiparie 6230: 
St. Etienne-miasto 6.130: Firminy 4.430: St. Etien­
ne-Marais 4.255; Roanne 2.815: St. Etienne-Soleil 
1.240: Ognisko Z.N.P. 500; Okręg Ruchu Oporu 
500 fr. Razem 61 960 fr.

Zarząd Okręgu R. N. w Saint-Etienne.

SAINT ETIENNE. — Zarząd Okręgu Rady Na­
rodowej w Saint Etienne składa serdeczne podzię­
kowanie Rodakom, którzy przez zakupienie bile­
tów na tombolę, przyszli z pomocą Tow. Przy­
jaciół Młodzieży Polskiej we Francji.

A oto wykaz kolonij:,
Roche 1.500 fr.; Montrambert 1 450: St. Etienne, 

centre 950 fr.; Beaulieu 775; Roanne 575; St. E- 
tienne-Marais 500; St. Etienne-Soleil 675; La Ta­
laudiere 475; La Ricamarie 450; SL Etienne-Cha­
na 325: St. diamond 275; St. Etlenne-Cote-Chaude 
25; Okręg 550 fr. Razem 8.525 fr.

Zarząd Okr, R. N. w Saint Etienne.

Tragiczny przebieg wakacyj
Bordeaux. —- Do Soulac sur Mer pod Bor­

deaux przyjechała ostatnio na wakacje więk­
sza grupa młodzieży męskiej. Korzystając z 
pięknej słonecznej pogody, udała się na pla­
żę i do kąpieli morskiej.

W pewnej chwili siedmiu z nich uniosła 
wielka fala morska. Czterech z nich utopiło 
się, trzech uchronili od śmierci miejscowi 
rybacy.

O tragiczhym przebiegu wakacji donoszą 
również z Quimper. W miejscowości La 
Chaussóe de Pont Croix utonęli podczas ką­
pieli pewien 12-letni uczeń szkolny oraz spie­
szący mu z pomocą kolega zabawy.

Tragicznie zakończyły się również wakacje 
dla pary studenckiej Pignur i Chobeaux z 
Paryża. Bawiąc w Szwajcarii wybrali się w 
góry i przy przechodzeniu szczytu Aiguilles 
dArgentićres wpadli do przepaści. Panna 
Chobeaux zginęła na miejscu, partner jej 
Pigur odniósł ciężkie okaleczenia.

Dziesięciu chorych umysłowo 
uciekło ze szpitala

Avignon. — z azylu na górze Vergues 
nie daleko Avignon’u uciekło ostatnio 10 
chorych, po uprzednim obezwładnieniu straż­
ników. Pomiędzy uciekinierami znajdują się 
niebezpieczni przestępcy, którzy jako urny- 
słowo-chorzy, zostali przesiani z różnych 
więzień do tamt. zakładu. Zaalarmowano 
policję w całej okolicy i wkrótce 7 zbiegów 
zostało ujętych.

KSIĘGARNIA <1455> 
T. PAJOR i S - KA 
47, rue de rUniversitfe — PARIS (VII) 
udziela bezpłatnie fachowych porad 1 wska­
zówek oraz oddaje do dyspozycji bogaty zbiór 
książek polskich i francuskich po cenach 
przystępnych dla wszystkich.
CT Katalogi na żądanie — bezpłatnie "VJ 

M. in. posiadamy obecnie na składzie:
Iłame) B. — Moja Metoda. Podręcznik do nau­

ki języka francuskiego. Tom I./II. fr. 300
Kasterska M. — Rozmówki polsko - francu­

skie z wymową ....... fr. 40
Mac Callum Nauka angielskiego . fr. 240
Stanisławski J. —_ Słownik polsko - angielski

1 angielsko, polski, w oprawie . fr 400k- V

Tłumacz przysięgły 
Abs. Prawa Uniwersytetu Poznańskiego 
(Doświadczony emigrant od 1924 we Francji) 
Tłumaczenia: ™eA7JiL.T4.<lub^ffT 
davity USA i Canada — renty Inwalidz­
kie — pełnomocnictwa i dokumenty na 
kraj — poszukiwanie i sprowadzanie oeób 
sprawy rozwodowe, sądowe, handlowe, rol­
nicze. Ministerstw. Prefektur, Konsulatów. 
Piszcie z zaufaniem. Odpowiedź natychmiast

M. J A R O S Z Y K
Traducteur Jurt

59, Bid. Poniatowski, 59 — PARIS (12) 7 
(Mćtro: Porte Dorśe) r

r Ogłoszenia drobne-.
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, edf-ą- 

•ować -Narodowiec". LENS (F. de C).

■■■ ♦głosseaia Bedakeja ale odnowtada.

O Na odpowiedź tab na przekazanie igto- 
•zaó na ogłoszenia, które ukazały etę pod* 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
Hetu taaezki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu Rodany awmer ogłoszenia.

Potrzebna do posiadłości w den. Oise, 3 osobo­
wa rodzina: mąż jakó ogrodnik, żona z córką do 
pracy domowej i kuchni. Pisać do: CASE T< 
HAVAS, LILLE (Nord). (1918)

Potrzebne zdolne małżeństwo, może być z 1 
dzieckiem: żona do kuchni i do drobiu: mąż do 
wszelkiej pracy. Poważne referencje wymagane. 
Zgłosz. do: De LATAILLE ń ENGENVILLE 
(Loiret). <1919),

Potrzebna SŁUŻĄCĄ do wszelkiej pracy domo­
wej. Dobre wyżywienie. Zgłosz. pod adresem: 
F1GEAC, 24, rue du Haze, TOURCOING (Nord).

_______  (1920)
Mężczyzna, lat 43, z 3-giem dzieci, pracujący 

w fabryce, poszukuje PANNY lub WDOWY do 
lat 54. może być z 1 dzieckiem, jako GOSPODYNL 
Zgłosz. do „Narodowca” pod nr. 1924.

Z powodu wyjazdu sprzedaj® się część przed­
siębiorstwa robót budowlanych. Zgłosz. do , Na­
rodowca" pod nr. 1921.

Ze względu na stan zdrowia, sprzedam HAR­
MONIĘ Hr. 4 rzędową. 80 basów oraz KORNET 
C i B. i KLARNET B. za cenę umiarkowaną, 
rnstrumenty czeskie (Hlavacek Praga). Zgłosz do- 
NESTICKY’ A., Droitaumont Village par JARNY 
(M. et M ). ________ v (1846)

oaI1AR?,0X,A nowa- marki ..Hnhner”. 4 rzędowa" 8i) basów, do sprzedania. Cena przystępna. Zgłosz.
Von z"ALiySKI, 51, rue de Tournai, LILI.E 

(Nora). (1922)
Do sprzedania w Lens, DOM do interesu nie 

zamieszkały, położony na narożniku z magazy­
nem. jadalnią, kuchnią, garażem bramą i przy- 
należnosciami. Powierzchnia terenu 334 m1 Pisać 
do: Brasserie d'Lvfn-Malmaison (P. de Ć)

("1904)

KAWALER, lat 24, szatyn, fachowiec, dobrego 
Dh?x-avt-eruj • zn*jomości. pragnie poznać
PANNĘ od lat 20 do 30, dobrego charakteru w 
•‘*d n™et19’^0”łalnym' Oferty do ..Narodowca’*

iwlerws (około 50 liter) koMtaJe 75 fr I 
Ogłoszeni ironajmntej 4 wiersze) 3M fr *

Poszukiwania

Kuzynki Marii KOTOWICZ, córki Ka’ar/m- ; 
kejsC1CTEŚI IK^TaZMlfr’ P°W’ Bochnia- poezw- 
(Eure it Ł¥). ESIECf Zam- w AB0N?A^* 
. V * V U Q )

imprunerle m. KM lA TKOt) ski - LBN a 
irw«b"..Jlra,au* executes par des ourriere 

lyndiques, Trarallleuni du Urre
•W* A U CGT
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